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P. Jaroszewicz
przebywa! w „Ursusie"

Prezes Rady Ministrów 
.Piolr Jaroszewicz odwiedził 
i wczoraj tereny czołowej inwes 
tycji polskiego Kompleksu 
Żywnościowego: Zakłady Ciąg 
mików Licencyjnych w Ursu­
sie. Premier, któremu towarzy 
szył. sekretarz KC, I sekretarz 
KW PZPR — Alojzy Karkosz­
ka. zapozna się z pracą sta­
rych i nowo uruchamianych 
obiektów, z postępem robót bu 
dowlanych, a następnie — spot 

[kał się z aktywem partyjnym 
|i gospodarczym fabryki oraz 
; budowniczych.

Realizowane obecnie inwes­
tycje dla przemysłu ciągni­
kowego należą do najwięk­
szych przedsięwzięć w his­
torii polskiej gospodarki znaj­
dują się one na półmetku. No­
wy ciągnik licencyjny, monto­
wany na razie z importowa­
nych części, składa się z 6 000 
elementów, które produkowa­
ne będą w przeszło 70 zakła­
dach na terenie kraju.'

W rozmowie z przedstawicie 
łami pracowników „Ursusa” 
P. Jaroszewicz przypomniał o 
aktualnej obecnie potrzebie 
harmonizowania• robót na kil­
kudziesięciu placach budowy 
a w szczególności — o koniec? 
ności podobnego działania w 
realizacji zadań planowych 
wszystkich uczestników proce­
su produkcyjnego. Szybkie za 
kończenie kompleksu ciągnikc 
wago jest, jednym z najważrre' 
szych zadań narodowych, cho 
dzi bow:em o milion traktorów 
na pc^k.ch półach i wydatna 
rozwći gesnodarki żywnośmo- 
wej. Premier przekazał zało- 
c "o zakładów mechanicznych 
.Ursus” osobiste wozdro-^rienię 
cd I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka. (PAP)

Seria sesji NATO 
w Brukseli

Spotkaniem ministrów obro­
ny krajów członkowskich „Eu­
ro grupy” rozooczęla się w po­
niedziałek w Brukseli seria po­
siedzeń kierowniczych organów 
wojskowo-politycznych NATO. 
Sesja bedzie obradowała do 14 
grudnia br. oo posiedzeniu „Eu- 
rogrupy” zbirze sie Komitet 
Planowania Obrony NATO.

Przy drzwiach zamkniętych, 
omawiana jest sprawa produk 
cji i rozmieszczenia na teryto­
rium szeregu kraiów Eurnny za 
chodniej nowej broni rakieto­
we - jądrowej średniego zasię­
gu. (PAP) PAP

Związkowa ocena przebiegu 

przedzjazdowej debaty
W Warszawie obradowała 

wczoraj CRZZ na posiedzeniu 
plenarnym, którego głównym 
tematem były zadania zwią­
zków zawodowych przed VIII 
Zjazdem PZPR oraz ich udział 
w realizacji założeń planu spo 
łeczno-gospadarczego na 1980 r.

W przemówieniu wprowadza 
jacym. które wygłosił członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ — Wła­
dysław Kruczek oraz w dvsku 
sii dokonano wstępnej oceny 
dotychczasowego przebiegu de 
batv orzedzjazdowej w ruchu 
związkowym.

Niepodważalny i wysoko 
'nr^ez załogi oceniony jest doro 
bek materialny i socjalny tej 
dekadv. Równocześnie w dęba 
cie orzedzjazdowej mówi się o 
tvm. co obecnie hamuje "Oz- 
wój kraju, co utrudnia życie
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E. Gierek na konferencji PZPR w Katowicach

Coraz wyższe wymagania stawiają sobie 
ludzie pracy Śląska i Zagłębia

Z udziałem I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierkę, od­
była się wczoraj XVI Wojewódz 
ka Konferencja Sprawozdaw­
czo-Wyborcza PZPR w Katowi 
cach, inaugurując ostatni etap 
kampanii przed VIII Z j? żelem 
partii. Obradom przewodniczył 
członek Biura Politycznego KC, 
I sekretarz KW PZPR w Kato- 
wicach Zdzisław Grudzień.

Głównym nurtem wnikliwej 
debaty komunistów’ Śląska i Za 
głębia były zagadnienia doty­
czące jak najlepszego wykorzy 
stania ogromnego nowoczesne­
go potencjału gospodarczego, 
technicznego i kadrowego regio 
nu.

545 delegatów, reprezentują­
cych na Konferencji ponad 
370-tysięczną wojewódzką orga 
nizację partyjną jednomyślnie 
powierzyło Edwardowi Gierko 
wi mandat delegata na VIII 
Zjazd PZPR. V,7 imieniu wszy­
stkich ludzi pracy woj. katowic 
kiego wyrażono pełne popar­
cie dla propozycji Komitetu 
Centralnego, aby sprawdzona 
linia strategiczna VI i VII Zjaz 
du stała się podstawą działa­
nia również w latach 80-tych.

- ■ Obradv otworzy! — Zdzi- 
sław Grudzień, który na­
stępnie w referacie sprawo­
zdawczym stwierdził, że osiąg­
nięcia lat siedemdziesiątych 
śtworzvłv dla woj. katowickie­
go podstawę do systematyczne

Wśród szeregu zagadnień, 
związanych z doskonaleniem 
oddziaływania partii na soołe-

Kanada odmówiła wiz 
radzieckiej delegacji
Jak informuje agencja 

TASS, władze kanadyjskie od­
mówiły udzielenia wiz wjazdo­
wych przedstawicielom radziec 
kiego Komitetu Obrońców Po­
koju. Delegacja radziecka zosta 
ła zaproszona do Kanady przez 
tamtejsze organizacje obroń­
ców pokoju.

Władze kanadyjskie do ostat 
niej chwili odwlekały wydanie 
wiz członkom delegacji, ą jed­
nemu w ogóle odmówiły wizy 
W rezultacie zaplanowana wi­
zyta nie mogła dojść do skutku.

codzienne i niepokoi ludzi ora 
cy. Robotnicy krytycznie oce­
niała niedomagania występują 
ce w zakresie organizacji pra­
cy i kooperacji, mówią o walce 
z marnotrawstwem materia­
łów i energii oraz czasu i wy­
siłku ludzkiego.
' Najbliższe sesje KSR, które 
uchwala olany orzedsiębiorstw 
na 1980 r.. beda sprawdzianem 
obywatelskiej odpowiedzialno­
ści przedstawicielstwa załóg. 
Powinny one orzyjać zadania 
realne, na miarę ocenianych 
rzetelnie możliwości orzedsię- 
blorstw oraz najważniejszych 
potrzeb społeczeństwa i gospo­
darki.

Temat ten podjął uczestniczą 
cv w obradach członek Biura 
Politycznego KC PZPR, wice­
premier Jan Szydlak. (PAP)

E. Gierek na Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej 
w Katowicach.

go wzrostu poziomu życia spo­
łeczeństwa. Udziela ono poli­
tyce partii czynnego poparcia 
rzetelną i zdyscyplinowaną pra 
cą.

Skrót przewówienia E. Gierka 
zamieszczamy na str. 2.

Wśród szeregu zagadnień, 
związanych z doskonaleniem 
oddziaływania partii na społe­
czeństwo. mówca wskazał m. 
in. na potrzebę nasycania ży­
cia rodzinnego socjalistyczny­
mi wartościami, pogłębiania 
pracv z młodzieżą.

Analizując węzłowe proble­

W Iranie powstanie trybunał wojskowy 

Nadal napięcie w Tebrizie
W stolicy irańskiego Azerbej 

dżanu — Tebrizie doszło po­
nownie do starć ulicznych, w 
których według nieoficjalnych 
źródeł zginęło i odniosło rany 
wiele osób. Walki zostały wzno 
wionę w niedzielę wieczorem i 
trwały przez cały poniedziałek.

Według oficjalnych źródeł 
irańskich, sprawcami zamie­
szek w Tebrizie są „elementy 
kontrrewolucyjne, znajdujące 
się na usługach Stanów Zjcdno 
czonych”. Według tych samych 
źródeł celem zamieszek jest 
„odwrócenie uwagi narodu irań 
skiego od walki z amerykański 
mi imperialistami” i osłabienie 
pozycji Iranu w tej walce.

W niedzielę i w poniedziałek, 
mimo trwających starć odby­
ły się w Tebrizie manifestacje, 
w czasie których ludność nio­
sła portrety ajatollaha Chomei 
niego i Szariata Madariego i 
wznosiła hasła jedności naro-

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Dzień Praw Człowieka
W stolicy ZSRR odbyło się w po 

niedziałek zgromadzenie przedstawi 
cieli mieszkańców miasta z okazji 
obchodów Dnia Praw Człowieka. 
W toku obrad odczytano tekst odez 
wy sekretarza generalnego ONZ 
Kurta Waldheima do wszystkich 
rządów, organizacji i narodów kra 
jów świata w związku z Dniem 
Praw Człowieka.

Poparcie inicjatywy ZSRR
Grupa wybitnych brytyjskich 

działaczy politycznych i społecz­
nych zaapelowała do rządów W. 
Brytanii i innych państw — ucze-st 

my rozwoju gospodarki regio­
nu, mówca zaakcentował — ja 
ko podstawowe zadanie — dal 
szc obniżenie zużycia paliw, 
energii i surowców, podnosze­
nie jakości produktów i wzrost 
eksportu. Słowa szczególnego 
uznania skierował Zdzisław 
Grudzień do górników, którzy 
w br. po raz p er wszy wydo- 
będą poriąd 200 min ton wę­
gla.'

W dyskusji, w której zabrało 
glos 29 delegatów, dokonano 
wnikliwej oceny najważniej­
szych problemów decydujących 
o dalszym tempie rozwoju wici 
koprzemysłowego regionu. Myś 
lą przewodnią zgłaszanych wmo

Dokończenie na str 2

dowej, oraz okrzyki „Allach 
jest wielki”.

Teherański dziennik „Ette- 
laat” podał w poniedziałek, że 
Rada Rewolucyjna zatwierdzi­
ła utworzenie rewolucyjnego 
trybunału wojskowego, którego 
zadaniem będzie sądzenie by­
łych członków żandarmerii, woj 
ska i policji oskarżonych o dzia 
łalność antypaństwową.

☆

Według doniesień z Hagi w 
godzinach popołudniowych za­
kończyło się pierwsze oficjal­
ne posiedzenie Trybunału Mię 
dzynaredowego poświęcone roz 
patrzeniu wniosków Stanów 
Zjednoczonych domagających 
się potępienia Iranu za prze­
trzymywanie zakładników — 
pracowników placówki dyplo­
matycznej USA. Przewodniczą 
cy Trybunału zapowiedział o- 
głoszenie werdyktu za kilka 
dni. (PAP)

ników rokowań wiedeńskich, by 
przyjęły ostatnie radzieckie pro­
pozycje rozbrojeniowe. Autorzy li­
stu zamieszczonego 10 bm. na ła­
mach dziennika „Guardian” stwier 
dzają, że radzieckie propozycje 
-sianowią podstawę dla osiągnięcia 
prawdziwego poetępu w kierunku 
rozbrojenia.

Doradca J. Cartera w Izraelu
W Kairze, a następnie w Tel Awi­

wie przebywał specjalny przedsta­
wiciel prezydenta USA d s blisko­
wschodnich, S. Linowitz. Przepro­
wadził on rozmowy z prezyden­
tem Egiptu, A. Sabatem, i pre­
mierem Izraela, M. Beginem oraz

10-milionowa tona stali 
z Huty „Katowice"

Wczoraj o godz. 8.15 z drugie budowy, wytwarza już jedną 
go wielkiego pieca konwertoro czwartą krajowej produkcji 
wego Huty „Katowice” popłynę stali.
ła 10-milionowa tona stali, Ze stali tej w walcowniach
którą nasz największy i najno­
wocześniejszy kombinat meta­
lurgiczny dostarczył od począt 
ku uruchomienia produkoji, tj. 
od grudnia 1976 r. Wytopu 10- 
milionowej tony stali dokonała 
zmiana I w składzie: brygadzi­
sta — Władysław Jarosz oraz 
pierwsi konwertorowi — Jan 
Kapinos i Adam Mól pod kie­
runkiem Zenona Wiktorowicza.

Huta „Katowice” stanowiąca 
symbol polsko - radzieckiej 
współpracy gospodarczej, pra­
cująca pełną mocą urządzeń 
zainstalowanych w I etapie jej

45 lat pracy naukowej
prof. H. Jabłońskiego

45-lecie pracy naukowej 
obchodzi prof. Henryk Jabłoń­
ski — przewodniczący Rady 
Państwa, uczony — humanista, 
polityk i działacz społeczny, hi 
storyk dziejów najnowszych 
Polski. W 1934 r. doktoryzował 
się w Uniwersytecie Warszaw­
skim jako najmłodszy pod­
ówczas, 25-letni doktor w sto­
łecznej Alma Mater.

Wczoraj w Uniwersytecie 
Warszawskim odbyło się spot­
kanie z okazji 45-łecia doktora 
tu nauk humanistycznych orof. 
H. Jabłońskiego. Przybyłego 
do Pałacu Kazimierzowskiego

Nagroda dla Zespołu Szkół Odzieżowych 

Spotkanie z laureatami konkursu 
„Czy znasz literaturę radziecką?1

W Domu Przyjaźni „Trojka” 
na poznańskich Ratajach odby 
ło się wczoraj zakończenie kon 
kursu „Czy znasz literaturę ra­
dziecką?” Na konkurs ten. or- 
?anizowany z okazji 62 roczni­
cy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej (te- 
matrka były wiersze i proza 
wybitnych wsoółczesnych pisa 
rzv radzieckich) wpłynęło 
11 103 rozwiązań konkursowych.

We wczorajszym spotkaniu 
z laureatami konkursu uczestni 
czyli przedstawiciele instytucji 
organizujących i uatronuja^ych 
konkursowi: Zarządu Woje­
wódzkiego TPPR w Poznaniu, 
„Domu Książki”. Stowarzysze­
nia Księgarzy Polskich, redak­
cji „Głosu Wielkopolskiego” 
oraz Kuratorium Oświaty i 
Wvchowania w Poznaniu.

Wręczono nagrody książko­
we i albumy 100 laureatom.
Moment wręczenia nagrody Zesp ołowi Szkól Odzieżowych w Poz­

naniu.
Fot. — R. Królak

ich współpracownikami. Po obu 
rundach rozmów ograniczył się 
tylko do lakonicznego stwierdze­
nia, że dyskusje miały charakter 
pozytywny i konstruktywny

Nowy premier Korei Płd.
Prezydent Korei Południowej 

Czhwe Kiu Ha mianował nowego 
premiera państwa. Został nim do­
tychczasowy wicepremier i mini­
ster planowania Sin Hien Hwak. 
Nowy premier zrezygnował z funk­
cji przewodniczącego rządzącej de­
mokratycznej partii republikań­
skiej. dla zachowania politycznej 
neutralności. Jego kandydatur 
musi być jeszcze zatwierdzona 
przez Zgromadzenie Narodowe, 

finalnych kombinatu wytwarza 
się ponad 30 różnego rodzaju 
profili na konstrukcje przemy­
słowe i dla budownictwa.

Realizując Czyn 35-lecia PRL 
oraz kolejne inicjatywy, podej­
mowane przez wielotysięczną 
załogę kombinatu zgłaszane w 
toku ogólnonarodowej dysku­
sji nad Wytycznymi na VIII 
Zjazd PZPR — Huta dostarczy 
w br. ponad plan przeszło 
200 000 ton surówki. 100 000 ton 
stali. 400 000 ton półwyrobów 
oraz 50 000 ton gotowych wyro­
bów walcowanych. (PAP)

— siedziby władz uczelni — 
Jubilata powitali: rektor UW 
prof. Zygmunt Rybicki, członko 
wie Senatu oraz przedstawicie 
le społeczności akademickiej.

Na spotkanie przybyli za­
stępcy przewodniczącego Rady 
Państwa: Władysław Kruczek, 
Tadeusz W. Młyńczak i Zdzi­
sław Tomal, członkowie Rady 
Państwa, prezes PAN. ministro 
wie, kierownicy wydziałów KC 
PZPR. Przybyli profesorowie 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
przedstawiciele innych uczelni 
warszawskich i uniwersytetów

Dokończenie na tir. 2

41 szkól otrzymało dyplomy za 
liczny udział ich uczniów w 
konkursie. Nacrodę specjal­
ną. wartości 15 000 złotych 
ufundowana przez Kuratorium 
Oświaty i Wychowania w Po­
znaniu otrzrmał Zesnół Szkół 
Odzieżowych im. Władysława 
Reymonta w Poznaniu, którego 
uczniowie najliczniej uczestni­
czyli w konkursie. Nagrodę ode 
brała w towarzystwie młodzie 
ż^ opiekunka Szkolnego Koła 
TPPR — T^ena Stefańska-Frąc- 
kowiak. W swoim wystąoieniu 
wicekurator oświaty i wycho­
wania — Stefan Barłóg pod­
kreślił role wychowawczą i spo 
łeCżna konkursu poświęconego 
literaturze radzieckiej.

V7 części artystycznej z kon­
certem poezii i pieśni radziec­
kich wystani! aktor Teatru No 
wego w Poznaniu — Andrzej 
Lajborek, (bran)

W lutym 1980 r. 
wybory w ZSRR
W ZSRR podano do wiadomo 

ści, że wybory do republikań­
skich Rad Najwyższych i tere­
nowych Rad Delegatów Ludo­
wych na całym terytorium 
Związku Radzieckiego zostały 
wyznaczone na 24 lutego 1980 r. 
Prawo głosu ma 175 min osób 
— wszyscy obywatele ZSRR, 
którzy skończyli 18 lat. Będą 
oni mogli wybrać swoich przed 
■stawieieli do wszystkich orga­
nów. władzy państwowej Związ 
ku Radzieckiego z wyjątkiem 

1 Rady Najwyższej ZSRR. To 
odbyły sie w murcu br. (PAP)
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kompetencji — oto 
przyczyna ukazywania się 
w Republice Federalnej Nie 

■ mieć nadal wielu map i at­
lasów, na których przedsta- 

; wfa się Niemcy iv granicach 
z 1937 roku. Tak jakby nie 
było Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, a nasze 

> ziemie północne i zachodnie, 
: jak również część tery- 
; torium radzieckiego leżały­

by poza granicami Polski 
\ bądź ZSRR!

Od przeszło ośmiu lat de­
cyzją , bańskiego minister­
stwa spraw wewnętrznych 
nie obowiązują już wpraw­
dzie wytyczne, według któ­
rych Niemcy istnieją tu gra­
nicach z 1937 roku, ale — 
jak dotychczas nie ma w 
RFN organu, który chciałby 
się uznać za kompetentny i 
nakazać oznaczanie właści­
wych granic państwotuych 
na mapach i w atlasach wy 
dawanych między R.enem a 
Łabą.

Doszło do tego, że „nle- 
komoeten^ny,, w tych spra­
wach uznał się rząd -fede­
ralny, wskazując na odpo- 
zciedzialnoś* te :e; mierze 

i samych wydawców podrę^z- 
' ników. Z kolei Federalny 

Urząd Kanclerski — wska­
zując ,iż kompetencje w 
sprawach oświaty należą w 
RFN do rządów poszczegól­
nych krajów (landów) — 
przedstawił się w roli orga­
nu najpierw z ograniczonym 
wpływem ,a wreszcie nie­
dawno za organ także nie­
kompetentny. Wreszcie Bun 
desrat postąpił tak samo .od 
syłając decyzję do konfe­
rencji premierów krajów 
(landów) i konferencji Po­
szczególnych resortów. Cóż 
tedy dziwnego, że owi pre­
mierzy też uznali się za nie 
kompetentnych, nadobnie 

; jak ministrowie oświaty. 
i Otóż wzór wprost klasy- 
i cznej. „spychotechniki” w 
i wydaniu także najwyższych 
‘ organów wykonawczych Re- 

i publiki Federalnej, tych sa- 
■ mych, które jakoś nigdy nie 
• tłumaczą sie brakiem kom- 
I petencji, gdy chodzi o in­

ne sprawy, w tym i takie 
wyimaginowane, jak rosz­
czenia prażone, chociaż bez­
prawne, wobec NRD i Pol­
ski.

. TK

Zwiększenie efektywności warunkiem ; “3™
wykonania zadań lat osiemdziesiątych

nosej Ofensywnego dziaiania r

W imieniu KC partii i 
własnym, Edward Gie­
rek przekazał słowa naj 

wyższego uznania i wdzięcz­
ności za imponujące osiągnię­
cia katowickiej organizacji par 
tyjnej, za ofiarną pracę dla 
Polski, za wkład ludzi pracy 
Śląska i Zagłębia do ogólno­
narodowego dorobku. E. Gie­
rek wskazał, że dyskusja po­
twierdziła prawidłowość ocen 
i zamierzeń zawartych w przed 
stawionych na konferencji do 
kUmentach, jak również udzie 
liła pełnego poparcia dla Wy­
tycznych na VIII Zjazd PZPR. 
Cieszy mnie to a zarazem 
zobowiązuje — oświadczył I 
sekretarz KC PZPR — by moc 
no trzymać kurs naszej par­
tii tak, aby zawsze był on 
zgodny z poglądami i dążenia 
mi milionów jej członków, z 
wolą klasy robotniczej i ca­
łego społeczeństwa.

Partia nasza stała się par­
tią całego narodu dlatego właś 
nie, że tkwi głęboko korzenia 
mi w polskiej klasie robotni­
czej, że potrafiła trafnie wy­
razić jej patriotyczne i spo­
łeczne aspiracje w swej poli­
tyce.

Nasza partia wkracza obec­
nie w decydującą fazę przy­
gotowań do VIII Zjazdu. Ot­
wiera ją dzisiejsza konferen­
cja. W najbliższym okresie wo 
jewódzkie organizacje partyj- 
re w całym kraju dokonają bi 
lansu swoich osiągnięć i okre­
śla zadania w dalszej pracy, 
podsumują też dotychczaso­
wy przebieg dyskusji orzed- 
ziazdowej toczącej sie od sześ 
ciu tygodni w podstawowych, 
organizacjach partyjnych. Wy 
biorą delegatów na Zjazd, któ 
rzy z mandatem zaufania 3 mi 
Ponów członków PZPR uchwa 
la program rozwoju Polski na 
lata osiemdziesiąte.

Przygotowania do Zjazdu 
ogniskują dziś uwagę ludzi 
pracy miast i wsi, całego pol­
skiego społeczeństwa. Mamy 
wszelkie podstawy do stwier­
dzenia. że Wytyczne KC odpo 
wiadają członkom partii i bez 
partyjnym. Przedstawiają one 
całą złożoność sytuacji społecz 
no-ekcnomicznej, w jakiej się 
znajdujemy, jej strony dodat­
nie ale i ujemne.

Dlatego właśnie Wytyczne 
na VIII Zjazd PZPR spotkały 
się z tak szerokim rezonansem.

Skrót przemówienia E. Gierka

Chcemy, aby cele i zamie­
rzenia naszej partii zapadły 
głęboko w świadomość spcłecz 
ną — stały się własnością ca­
łego narodu.

Uczynimy wszystko, by pro­
gram uchwalony na VIII Zjeź 
dzie był programem wyrosłym 
z ambicji, możliwości i potrzeb 
ludzi pracy.

Jak sprostać zadaniom lat 
osiemdziesiątych — to najważ 
niejsze pytanie, na które wszy 
scy razem i każdy z osobna 
musi szukać odpowiedzi. Nikt 
nas nie zwolni z tego obowiąz 
ku. Niech więc każdy z nas 
zapyta najpierw samego sie­
bie, co mogę więcej zrobić. dla 
kraju? Jakich starań dołożyć, 
by praca nasza dawała lepsze 
rezultaty, by była wydajniej­
sza. by gosnodarność, rzetel­
ność i obowiązkowość nie by­
ły pustosłowiem.

Musimy też konsekwentniej 
niż kiedykolwiek wspólnie wy 
dać bezkompromisową w’alkę 
przejawom zła, jakich nie 
brak wokół nas.

W latach siedemdziesiątych 
osiągnęliśmy bezspornie wyso­
kie tempo rozwoju i znaczną 
poprawę poziomu życia społe­
czeństwa. Stwierdzi to każdy, 
kto obiektywnie i rzeczowo 
dokona obrachunku. Niezależ­
nie jednak od wielkich osiąg­
nięć w ostatnich latach spię­
trzyły się trudności związane 
z rozwojem gospodarki naro­
dowej i z zaspokajaniem po­
trzeb społeczeństwa. Wycho­
dzimy naprzeciw tym proble­
mom w narodowym planie gos 
pedarczym na rok przyszły o- 
raz w zamierzeniach na nastęo 
ne pięciolecie. Przede wszyst­
kim musimy nasząp gospodarkę 
dopasować do nowych warun 
ków zewnętrznych V wew­
nętrznych.

Zadania planu na rok 1980 
i lala następne określone zo­
stały z uwzględnieniem istnie 
jących warunków. Są to zada 
nia realne, ale bynajmniej nie 
łatwe do wykonania. Mamv 
znaczne rezerwy, kryjące się 
w lepszym wykorzystaniu 
stworzonego wielkiego poten­
cjału produkcyjnego — sło­

wem w efektywności i gospo­
darowaniu.

Jeśli bowiem mówimy dziś 
i* zadania, które sobie stawia 
my są realne, to należałoby 
dodać — pod warunkiem, że 
potrafimy w zasadniczy spo­
sób podnieść efektywność na­
sze; gospodarki.

Poprawa efektywności gos­
podarowania wymaga systema 
tycznego i przemyślanego dzia 
łania w każdym zakładzie i 
miejscu pracy. Nikt nie może 
czuć się zwolniony ze starań 
o wzrost efektywności. Każdy 
wie, że z posiadanych materia­
łów, surowców, przy obecnych 
zasobach energii, na zainstalo­
wanych nowych maszynach, 
możemy wyprodukować wię­
cej coraz lepszych towarów. I 
musimy to robić!

Wśród podstawowych zało­
żeń naszej polityki gospodar­
czej doniosłą wagę ma dalszy 
rozwój współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim, a także kra 
jami socjalistycznymi. Współ­
praca ta, w całym okresie Pol 
ski Ludowej, należała do głów 
nych dźwigni uprzemysłowie­
nia kraju, rozwoju gospodar­
czego oraz zaspokajania po­
trzeb społecznych. Dziś jej 
znaczenie jest jeszcze więk­
sze. Zapewnia nam ona sta­
bilność dostaw znacznej części 
surowców i paliw, sprzyja po­
stępowi naukowo-techniczne­
mu, umożliwia specjalizację 
produkcji i stwarza trwałe 
perspektywy zbytu dla szere­
gu ważnych gałęzi przemysłu

Skala i charakter zadań, 
które obecnie rozwiązujemy, 
zwiększa znaczenie postawy 
każdego człowieka pracy, oso­
bistego przykładu członków 
partii. Podnoszenie wymagań 
stawianych członkom partii, 
to niezbędny czynnik umac­
niania kierowniczej roli par­
tii. Przynależność do partii to 
nie przywilej, lecz szczególna 
odpowiedzialność za socjalis­
tyczną Polskę, za jej sprawy, 
za swoją dla niej pracę.

Przypominam te oczywiste 
prawdy, po to — wskazał E. 
Gierek — by każdy członek 
naszej partii, każdy z nas zdał 

przed samym sobą sprawę z 
ponoszonej wobec partii odpo 
wiedzialności za powierzony 
odcinek pracy. Odnoszę ten 
obowiązek zwłaszcza do kadry 
kierowniczej.

Ńa ludziach, którzy kierują 
pracą jednostek gospodarczych 
i państwowych wszystkich 
szczebli spoczywa szczególna od 
powiedzialność. »

Doświadczenia lat ubiegłych 
wskazują, że wszystkie nasze 
instancje partyjne począwszy 
od Komitetu Centralnego mu­
szą poświęcać sprawom kadro­
wym więcej uwagi. To samo do 
tyczy kontroli realizacji decy­
zji i uchwał. Instancje partyjne 
każdego szczebla podejmują 
wiele słusznych postanowień, 
często o dużym znaczeniu spo­
łecznym. Często jednak nie 
starcza czasu i konsekwencji 
by wyegzekwować i ocenić ich 
wykonanie, a przecież o biegu 
spraw w skali kraju i w skali 
regionu czy zakładu pracy de­
cydują nie najsłuszniejsze na­
wet programy, lecz właśnie ich 
realizacja.

Warto też w tym miejscu 
przypomnieć, że tak w działal­
ności partyjnej, jak i państwo 
wej niezbędne jest, przestrzega 
nie leninowskich zasad kole­
gialności w podejmowaniu de- 
cyzu i jednoosobowej odpowie­
dzialności za ich realizację na 
określonym odcinku.

Na zakończenie E. Gierek 
rt z jeszcze w imieniu KC par­
tii, a także osobiście z głębi ser 
ca podziękował wszystkim lu­
dziom pracy, wszystkim patrio 
tycznym i ofiarnym mieszkań­
com Śląska i Zagłębia za trud, 
tak potrzebny Ojczyźnie: za za­
ufanie; jakim darzą Komitet 
Centralny i jego politykę, za po 
narcie programu naszej partii. 
Bądźcie przekonani — powie­
dział — że jedynym, nadrzęd­
nym celem naszego zbiorowego 
działania jest najlepiej pojęta 
służba socjalistycznej Polsce i 
ludziom pracy. Jest pomy­
ślność Polski i jej obywateli.

PAP

| wszystkich odcinkach życ.a
społeczno-gospodarczego.

I Ważnym elementem dyskusji 
były problemy związane z dai-

I szym rozwojem górnictwa. Pod 
kreślano stały postęp w techni

I ce i technologii, wysiłki na 
rzecz coraz bardziej bezpiecz-

I nej pracy górników, wskazując 
na odpowiedzialne zadania 

' konstruktorów i producentów 
. maszyn górniczych. Wiele uwa 
' gi poświęcono sprawom ideo- 
. wo-wychowawczym, m. in. za­

stanawiając się, jak jeszcze sil 
। niej łączyć dążenia i ambicje lu 

dzi, rodzin z dążeniami i aspiL 
। racjami ogólnospołecznymi, jak 

jeszcze skuteczniej umacniać,
। zwłaszcza wśród młodzieży, po 

stawy moralne wynikające z za 
' sad naszego ustroju.
| W toku obrad przedstawiciele 

załóg meldowali o rezultatach
I czynu 35-lecia PRL oraz o no­

wych cennych osiągnięciach.
। Na zakończenie dyskusji 
. wśród serdecznych długotrwa- 

łych oklasków zabrał głos Ed-
। ward Gierek.

Konferencja podjęła uchwa- 
I łe określająca podstawowe kie 

runki działania wojewódzkiej
I organizacji partyjnej na naj­

bliższy okres.
I Na konferencji wybrano 124 
। delegatów na VIII Zjazd PZPR. 

Gorącymi owacjami przyjęli
I uczestnicy obrad jednomyślny 
| wybór Edwarda Gierka na de 

legata. Mandaty delegatów o-
I trzymali również. Zdzisław 
| Grudzień oraz uczestniczący w 
. konferencji członkowie een- 
' tralnych władz partyjnych i 
| centralnego aktywu partyjne-
। go-

Łącznie, wraz z 97 delegata 
I mi wybranymi bezpośrednio 
na zakładowych konferencjach 
PZPR katowicką wojewódzką 

I organizację partyjna reprezen 
tować. będzie na VIII Zjeździe 

I PZPR 221 delegatów.

1 Na pierwszym posiedzeniu 
plenarnym nowo wybranego

l KW PZPR, które odbyło się 
z udziałem E. Gierka, wyłoni o

I no Egzekutywę KW PZPR w 
Katowicach Funkcje I sekreta

I rza KW jednomyślnie powie- 
■ rzono nono^m'® Zdzisławowi 
‘ Grudniowi. (PAP)

. MEDALE DLA POLSKICH PIELĘGNIAREK

Wczoraj w Warszawie wręczono pięciu Polkom medale Florence 
Nightingale — międzynarodowego odznaczenia, przyznawanego pie­
lęgniarkom, które wyróżniły się w niesieniu pomocy rannym i cho­
rym. To najwyższe wyróżnienie stanowi nagrodę za czyny wymaga­
jące wyjątkowego poświęcenia, wysokich kwalifikacji moralnych i za­
wodowych — nie może być przyznawane jako nagroda nawet za bar­
dzo Sumienną pracę.

W br. decyzją Międzynarodowego Komitetu Czerwonego Krzvźa 
przyznano medale Florence Nightingale 36 pięlegniarkom z 17 krajów, 
w tym 5 pielęgniarkom polskim: Otrzymały je: Wanda . Batkowska 
z Warszawy, Józefa Juszczak z Bydgoszczy, Irena Kowalska z Olszty­
na, Stanisława Król >z Radomia i Elżbieta Lohman z Bielska

PAP

KOZłENICKA „PIĘĆSETKA" OSIĄGNĘŁA 250 MW

Druga kozienicka „pięćsetka” znajduje się w rozruchu I wczoraj 
w godzinach popołudniowych osiągnęła moc 250 megawatów. Można 
spodziewać się, że najnowszy blok energetyczny elektrowni „Kozie­
nice” jeszcze w łym miesiącu osiągnie pełną swą moc —- 500 megawa­
tów. (PAP)

Plenum ZG SDP

Odpowiedzialne zadania dziennikarzy
45 lat pracy 

naukowej

w propagowaniu Wytycznych na VIII Zjazd PZPR

DELEGACJA AKADEMII NAUK SPOŁECZNYCH NRD W POZNANIU

W Poznaniu przebywa delegacja Akademii Nauk Społecznych Ko­
mitetu Centralnego Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności, któ­
rej przewodniczy Hans G. Schulze. Delegacja zapozna się z problema­
mi społeczno-gospodarczego rozwoju województwa, zwiedzi Poznań­
ską Fabrykę Łożysk Tocznych, Kombinat PGR Manieczki oraz snotlła 
się z kierownictwami Akademii Rolniczej i oddziału poznańskiego 
Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego.

Wczoraj członkowie delegacji spotkali Się w siedzibie Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR z Sekretarzem KW — Józefem Switajem, który 
•anoznał gości z NRD s kierunkami pracy wojewódzkiej instancji 
partyjnej, (na)

PLENUM KW PZPR W KONINIE

W Koninie obradowało wczoraj plenum KW PZPR, na którym przy- 
jęto sprawozdanie Komitetu Wojewódzkiego z działalności w latach 
197S—79 oraz zatwierdzono program działania na nadchodzące lata. 
Są to materiały na konferencję wojewódzką PZPR, która odbędzie 
się w Koninie 4 stycznia 1990 roku. Obradom przewodniczył I sekre­
tarz KW PZPR — Andrzej Borkowski, (woj)

Istotną rolę w upowszechnia­
niu treści zawartych w Wytycz 
nych na VIII Zjazd PZPR, w in­
spirowaniu dyskusji przed- 
zjazdowej oraz w informacji 
społeczeństwa o jej przebiegu i 
dorobku mają do spełnienia 
środki masowego przekazu. 
Omówieniu zadań z tym zwią­
zanych poświęcone było odby­
wające się wczoraj w Warsza­
wie nlenarne posiedzenie Zarżą 
du Głównego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich.

Plenum pozwoliło ocenić do­
tychczasowy istotny udział śro 
dowiska dziennikarskiego w u- 
powszechnianiu treści Wytycz­
nych oraz omówić dalsze zada­
nia ideologiczne, nolityczne, wy 
chow^wc^e i organizatorskie w 
dniach ogólnonarodowej debaty 
nad programem rozwoju kraju. 
Obiady wyoełniła też refleksja 
nad warunkami d^ls^e^o roz-

woju prasy, radia i telewizji 
oraz wnioskami z dyskusji nad 
Wytycznymi w samym środowi 
sku dziennikarskim.

Na najważniejsze powinności 
środowiska dziennikarskiego w 
okresie nrzvąotowań do VIII 
Zjazdu PZPR wskazał w swym 
wystąpieniu — w dv$kusu kie­
rownik Wydziału P^asy. Radia 
i Telewizji KC PZPR — Kazi­
mierz Roko^zewski.

Plenum, które orowadził nrze 
wodniczący ZG SDP — Józef 
Barecki. urzyjeło uchwale okrr 
ślajaca clalsz* kierunki udziału 
środowiska dziennikarskie0^ w 
dyskusji nad formułowaniem 
nerspektyw r oz wolu kraju 
Uchwala wvtycza zadania nrze^ 
wszvętkimi oddziałami, kina­
mi twórczymi i komis:ami SDn 
zwłaszcza w dziedzinie ■wzbo,?F 
cania form i treści dzien^’ka-. 
skieyo oddziaływania. (PAP)

telefony donoszą *
• Zaśnięcie właściciela ..Fiata” 

126p nad kierownicą doprowadziło 
do tragicznego wvpadku w Ostrze- 
szo-wic w woj. kaliskim. Zjechał on 
na pobocze i uderzył w prawidło­
wo zaparkowaną na poboczu cię-

żarówkę. Kierowca ..Fiata” no- 
rlósł śmierć na miejscu, mfo^ia'! 
jogo pasażer przewieziony został 
do szpitala.

A Wczoraj wieczorem u zbiegu 
ulic Głogowskiej i Sielskiej w Po­
znaniu motorniczy tramwaju linii 
,,11” ruszył z przystanku, gdv 
vzsiądała do jednego z wozów ko 
Meta. Zamykające się drzwi przy 
gniotły jej nogę. Kobieta doznała 
ogólnych potłuczeń, (b)

Dokończenie ze ftr. I
polskich, świata naukowego sto 
licy, wychowankowie jubilata.

Sylwetkę naukową prof. H. 
Jabłońskiego, jego dorobek ba 
dawczy i dydaktyczny przedsta 
wił prof. Stefan Kieniewicz.

Przypomniał on najważniejsze 
prace naukowe profesora H. Ja­
błońskiego, m. in. dotyczące walki 
o władzę: w Insurekcji Kościusz­
kowskiej, w Organizacji Narodowe; 
Warszawskiej i w samym rządzie 
narodowym 1863 r., dzieło „Opinia, 
parlament prasa”, studia z dziejów 
politycznych przełomu XIX i XX 
wieku ogłoszone w zbiorze esejów 
„U źródeł teraźniejszości”, wreszcie 
książki: „Polityka PPS w czasie 
wojny 1914—1918” i „Narodziny II 
Rzeczypospolitej”. W czasie 29 lat 
dorobek naukowy jubilata w za­
kresie historii najnowszej Polski 
przyniósł około pół Setki różnych 
pozycji: książek, rozpraw, polemik, 
recenzji.

Następnie zabrał głos Henryk 
Jabłoński. Podkreślił on, że choć 

' niełatwo jest godzić aktywność sno 
łeczną i pracę polityka z działal­

nością naukowo - badawczą, to jed­
nak aktywny udział w żvciu po- 
maea historykowi rozeznać się w 
mechanizmach życia snołeczncgo. a 
nogłębiona znaiomość dziejów, 
zwłaszcza badania historyczne, uła- 
twiają pracę snołeczną i polityczna, 
'kycie — stwierdził — stawia przed 
historykami wytania, na które mu­
szą starać się odpowiadać, jeśli 
chcą spełniać swą misję społeczną.

Gratulacja z Polski 
dla prezydenta

Szwajcarii
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński wysto­
sował depeszę gratulacyjną do 
prezydenta Konfederacji Szwaj 
carskiej Georges-Andre Che- 
vallaz z okazji wyboru go na to 
stanowisko. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkonelsce: zachmurzenie duże 
’ Większymi przejaśnieniami .okre­
sami opady deszczu. Temperatura 
maksymalna od plus 8 -do plus 10 
stopni, minimalna od plus 3 do 
ołus 5 stopni Wiatry umiarkowa­
ne i miejscami dość silne.

Wczoraj o godzinie 19 zanotowa­
no następujące temperatury: w 
Poznaniu 8 Stopni, w Lesznie 10 
stopni, w Kaliszu. Koninie i Pile 
9 stopni, ciśnienie 732,7 mm czyli 
976.8 hPa.

Dzisiejszy seowjg Infocmocyry 
oorocował Wojciech Nentwlg

,GtOS WIELKOPOLSKI" - D ż.t E N N » K ROBOTNIC ZEJ SPOtDZlEtNi WYDAWNICZE) .PRASA - KSIĄŻKA — RUCH": POZNAN, UL GRUNWALDZKA 19
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Z dyskusji nad Wytycznymi

Co na własnym podwórku
Jak pracować, żeby wypro 

dukować więcej żywno­
ści, jak tę wyższą produk 

cję osiągnąć mimo niedostatku 
zbóż paszowych? Co robić, żeby 
lepiej żyć na wsi? Te trzy pro­
blemy — wynikające z Wytycz­
nych na VIII zjazd PZPR — 
dominowały w wypowiedziach 
pracowników gospodarstwa w 
Golinie Wielkiej, należącego 
do Stadniny Koni w Żołędnicy 
w województwie leszczyńskim.

Kilkadziesiąt osób — człon­
ków partii i bezpartyjnych, 
ciasno obsiadło stoliki w miej­
scowym klubie „Ruchu”.

— Nie musimy się wstydzić 
gospodarki w naszej stadninie, 
plony stawiają ją w czołówce 
wielkopolskiego rolnictwa uspo 
łecznionego — przypomniał ze 
branym opinię o ich zakładzie 
pracy sekretarz Komitetu Za­
kładowego PZPR — Kazimierz 
Biernat. — Dzięki solidnej pra­
cy średnia płaca, łącznie z fun 
duszcm premiowym, jest u nas 
przeciętnie wyższa niż w prze­
myśle.

Przyszedł czas na tematy 
określane jako „twórcze nieza­
dowolenie”. Dostatek zbóż i 
pasz to klucz do samowystar­
czalności kraju w produkcji 
żywności. Plony w stadninie 
są niezłe, a i bilans zbożowy 
dodatni. W zeszłym roku Zołed 
nica, gospodarująca na 4200 
hektarach, sprzedała państwu 
2600 ton ziarna, a w postaci nasz 
przemysłowych... kupiła 2500 
ton. *

Krytykowali inni pracowni­
cy uspołecznionych gospo­
darstw praktykę niepotrzeb­
nego wożenia po kraju zbóż, 
tym bardziej, że każde większe 
przedsiębiorstwo rolne ma już 
mieszalnię pasz i najprościej 
byłoby przerabiać tam własne 
zboże na paszę. Więc — stało 
się. Jest zarządzenie, żeby zbóż 
paszowych z własnych zbiorów 
nie sprzedawać, tylko śrutować 
i mieszać z komnonentami na 
własnym podwórku. Bardzo 
słusznie, ale my zbieramy głów 
nie zboża nasienne, 
przeznaczone na wymianę. Czr 
mamy nimi spasać trzodę?! Toż 
to marnotrawstwo! Inni nie

Zajazdy turystyczne i campingi
przy „olimpijskich szlakach"

Przyszłoroczne Igrzyska 
Olimpijskie w Moskwie przy­
czynią się niewątpliwie do wy 
raźnego zwiększenia ruchu tu­
rystycznego przez nasz kraj z 
zachodu Europy do Związku 
Radzieckiego. Już w tym ro­
ku odczuwalne jest ożywienie 
ruchu samochodów osobowych 
na tranzytowych szlakach na­
szego kraju E-R ze Słubic do 
Terespola i E-22 z Olszyny do 
Medyki.

Uwzględniając koncentrację 
ruchu ną „szlakach olimpij­
skich” w przyszłym roku oraz 
potrzeby turystów zagranicz­
nych, przystąpiono w naszym 
kraju do budowy sieci zajaz­
dów przy trasach E-8 i E-22. 
Podjęty przez Główmy Komitet 
Turystyki program inwestycyj 

będą mieli wartościowego ziar 
na na siew. Zarządzenie nie zo 
stało więc przemyślane do koń 
ca, coś w nim trzeba zmienić.

— A kukurydza? Obsiewamy 
nią ponad trzecią część areału. 
Mamy dzięki temu pod dostat­
kiem pasz objętościowych. Ale 
kiszonka z kukurydzy zawiera 
za mało białka. Niebawem w 
Golinie zostanie zakończona 
budowa centrum paszowego 
naszego przedsiębiorstwa. Już 
jest suszarnia zbóż, będzie też 
suszarnia zielonek. Otóż w 
miejsce części kukurydzy na­
leży uprawiać rośliny bogatsze 
w białko — lucerny z trawami. 
Wtedy pasze objętościowe 
będą wartościowsze, zostaną le­
piej wykorzystane.

Poruszano inne jeszcze spra­
wy związane z produkcją, ale 
w pewnym momencie przytło­
czył je nurt kłopotów i apety­
tów mieszkaniowych. Marek 
Dopierała przypomniał, że wie­
lu młodych pracowników stad 
niny swoją przyszłość w tym 
miejscu pracy widzi przez 
„dziurkę od klucza do własne­
go mieszkania”.

Rozpoczyna się budowa trzech 
bloków w Golinie, to będą dla 
was mieszkania — uspokajał 
niecierpliwych dyrektor stad­
niny — Jerzy Jurga.

— Czekam z utęsknieniem, aż 
wybudują — wszedł mu w sło­
wo Józef Lukas ryk — bo nie­
dawno w mojej chałupie spadlo 
mi na Płowe oół sufitu...

Trzeba budować. Ale edzie? 
Ferma owiec jest o 5 kilome­
trów od Golinv. Czy należy sta­
wiać n"7.y niej dom dla rodzin 
obsłuT? Dzisiaj rie ma czym 
dowozić pracowników do ow­
czarni. Ale kto będzie chciał 
tam mieszkać. ?dy w Golinie 
powstanie osiedle ze wszystki­
mi -wygodami, z przedszkolem, 
skinami?

Do głosu no wraca ja sprawy 
nmdukcji. O niezawodny śro­
dek transportu dooomina się 
inseminator. Miedzy innymi z 
nowodwza późnych przyjazdów 

szlachetne, ha wezwanie do Poszczególnych
obó’’ snadła ostatnio skutecz­
ność unasienniania krów. Tak­
że łączność telefoniczna jest za­

ny prowadzony jest przede 
wszystkim systemem gospodar 
czym i z materiałów miejsco­
wych. Stanowi to bowiem szan 
sę szybkiego uzupełnienia luk 
w zagospodarowaniu tras ko­
munikacyjnych,

Obecnie przy trasie E-8 znaj 
duje się 11 zajazdów turystvcz 
nych, które dysponują 290 
miejscami noclegowymi. W bu 
dowie znajduje się dalszych 7 
zajazdów turystycznych, które 
zwiększą l:czbe miejsc nocle­
gowych o 380. Są to obiekty w 
Poznaniu — Ławicy, Łowiczu 
Starej Miłosnej. Siedlcach, 
Mińsku Mazowieckim, Między 
rzeczu Podlaskim i Bialce.

W przyszłym roku orzewidu 
je się rozpoczęcie budowy ko­
lejnych 3 zajazdów turystycz­

wodna i bardzo brakuje w 
przedsiębiorstwie radiotelefo­
nów. Przecież pola i obiekty 
stadniny rozrzucone są w pro­
mieniu kilkunastu kilometrów. 
Jak tym wszystkim sprawnie 
zarządzać bez natychmiastowej 
i niezawodnej łączności?

Następna sprawa. Niby dro­
biazg, a boli zainteresowanych. 
Widły. Jest zwyc*«j, że każdy, 
kto nimi pracuje, kupuje je so­
bie sam. Dostaje za to ekwiwa­
lent. Ten ekwiwalent pozostaje 
niezmieniony od wielu lat, a 
widły... nie dość, że podrożały, 
to są teraz tak marne, że ich 
trzeba kupić kilka par w cią?u 
roku. Liche też są lemiesze do 
pługów ciągnikowych.

— Niby mamy coraz wspa­
nialszy przemysł, w telewizji to 
ciągle nokazuja, a lemiesze pę­
kają. Dlaczego?

Pracownicy stadniny są pil­
nymi widzami dzienników tele 
wizyjnych, oglądają nie tylko 
efektowne spusty surówki, ale 
także relacje o wolnych sobo­
tach pracowników uspołecznio­
nych zakładów pracy w mia­
stach.

— A my? Wo'lne soboty for­
malnie też nam przysługują. 
Ale mogą z nich korzystać jedy 
nie mechanizatorzy. i to tylko 
zima. A oborowi, chlewmistrze? 
Bydlęta wolnych dni od jadła 
i udoiu nie uznają. Zaś zastęp­
ców dla pracowników hodowlo 
nych brakuje. Za przeoracowa 
re niedziele ludzie dostatą do­
datkowe wynagrodzenie, za 
przepracowane wolne soboty — 
ni®. Dlaczego?

Ci ludzie już pracują *f>wo- 
cześnie. maja do dysoozvcii co­
raz doskonalsze, wydajniejsze 
narzędzia. Otrzymują też -wyso 
kie wynagrodzenia. Teraz czas 
pomyśleć o wygodnym mieszka 
niu, rozrywce i chwilach odno 
czynku od ciężkiego rolniczego 
trudu. Nic zatem dziwnego, że 
dyskusja ze snmw czysto pro­
dukcyjnych rvchło zwekslow’- 
ła na tematy dotyczące bytu. W 
końcu istnieje ■ sorreżenie 
zwrotne:' lenę<ze waruhkj życia 
— lepsza praca.

TOMASZ TALARCZYK

nych na około 180 miejsc w Ko 
ninie, Głownie w woj. łódz­
kim i Żelazowej Woli (woj. 
skierniewickie).

Podobny program budownic 
twa obiektów turystycznych 
prowadzony jest nrzy drugim 
tranzytowym szlaku komuni­
kacyjnym z Olszyny do Medy­
ki. Znajduje się tam obecnie 
tvlko 6 zajazdów, które posia­
dają 220 miejsc noclegowych.

W trakcie budowy znajduje 
się 7 nowych obiektów w Iło­
wej woj. zielonogórskie, Wil­
czycach woj. legnickie. Tar­
nowie i Ziębicach w>woj. tar­
nowskim, Rzeszowie, Przemy­
ślu i Jarosławiu — Muninie. 
Ukończenie budowy tych -za­
jazdów zwiększy liczbę mTeisc 
no^egcwych przy trasie E-22 
o 390.

Kompleksowe zagospodaro­
wanie tras E-8 i E-22 obejmu­
je również, obok zajazdów, bu 
dowę campingów dysponują­
cych 3900 miejsc. (PAP)

Malowane fajanse
Takie oto (no zdjęciu) koło-rowe 
wyroby fajansowe wytwarzane 
są w Zakładach Ceramiki Sto­
łowej we Włocławku. Cieszą się 
one nieustannym powodzeniem 
w sklepach krajowych i na ryn­
kach zagranicznych. Aby sprostać 
rosnącym zamówieniom, we 
Włocławku stanie nowy zakład. 
Stare obiekty mają być przezna­

czone na skansen-muzeum.
CAF— fot. Kwiatkowski

Klient chce wejść do loka­
lu nocnego, w którym 
połowa stolików jest wol 

na, ale podbiega portier, zastę­
puje drogę i mówi: ..panu tutaj 
wchodzić nie wolno”. Po chwili 
historia się powtarza tyle, że w 
innej scenerii. Klient pragnie 
wynająć pokój hotelowy, a re­
cepcjonistka powiada: „są wol­
ne pokoje, jednakże panu nie 
wynaj mierny”.

Opisy takiej dyskryminacji 
klienta zawierał pozew Marka 
Nochowicza, skierowany do 
Sądu Wojewódzkiego przeciw 
dyrekcji Hoteli i Restauracji 
„Orbis” w Poznaniu. Powód — 
M. Nochowicz domagał się. by 
nakazać „Orbisowi” zaniecha­
nie praktyk, które powodują, 
że nie może korzystać w hotelu 
„Polonez” ani z pokoi, ani z ba­
rów — nocnego i serwującego 
aperitify. Stanowi to — czyta­
my w nozwie — rażąc* naruszę 
nie dóbr osobistych powoda.

Kodeks Cywilny mówi wie­
le o dobrach osobistych człowie 
ka, wyliczając wszakże tylko 
przykładowo niektóre m. in. wol 
ność, cześć, nazwisko, nietykal­
ność mieszkania. Teoretycy 
orawą wymieniają jeszcze inne 
dobra, tak:e jak wolność pra­
cy, czystość, wolność od złośli­
wego niepokojenia, natomiast 
uogólniając stwierdzają, że cho 
dzi tu o „indywidualne -wartoś­
ci świat* uczuć, stanu psychicz 
nego”.'Dobra osobiste człowie­
ka pozostają pod ochrona pra­
wa cywilnego, niezależnie od 
ochrony przewidzianej w in­
nych przepisach (na przykład 
Kodeksu Pracy, Kodeksu Kar­
nego, Kodeksu Rodzinnego i 
Opiekuńcze?ol. Kodeks Cywil­
ny przewiduje dwa środki 
ochrony dóbr osobistych, przy 
czym jednym iest roszczenie o 
zaniechanie ściśle określonego 
działania.

Jak widać pozew Marka No- 
chowicza —właśnie o zaniecha 
nie praktyk dyskryminujących 
klienta — wymagał z racji i 
prawnych i spolecznvch wnikli 
wego rozpatrzenia. Jeśli powód 
przedstawił wszystko zgodnie z 
prawdą, to jego dobra osobiste 
zostały naruszone w sposób o- 
czvwistv. Czy jednak pozew za 
wierał fakty i tvlko faktv7 Już 
odpowiedź nań dyrekcji Hoteli 
i Restauracji „Orbis” charak- 
teąyzująća nowoda jako uciąż­
liwego bywalca lokali „Polo­
neza”, nakazywała sceptyczne 
traktowanie twierdzeń Marka 
Nochowicza. Zapowiadała, że 
przed wydaniem wyroku trze­
ba bodzie zapoznać sie z wielo­
ma dowodami. Tak też bvło. 
Sąd m. in. przesłuchał wielu 
świadków. Jeden z nich kie­
rownik s^li restauracyjnej w 
„Polonezie”, zeznał:

„Marek Nochowicz regulował 
rpchunk? bez ociągania siQ, nie 
pił alkoholu, ubrany bvł bez 
zarzutu. Jednakże zachowy­
wał się skandalicznie, konkret-

Jak to było w „Polonezie"

Ochrona 

kogo przed kim
niej mówią* — arogancko, krzy 
kliwie i wulgarnie. ^Posługiwał 

■się głównie językiem bruko­
wym. Czynił wrażenie człowie 
ka. który chce sobie podpo­
rządkować cały lokal. Szczegół 
nie głośny był wówczas, gdy 
przychodził w towarzystwie ko 
biot lekkich obyczajów...”

Podobnie zeznawała więk­
szość świadków. Sad Wojewódz 
ki w Poznaniu ustalił zaś taki 
stan faktyczny.

Od trzech lat Marek Nocho­
wicz był stałym gościem lokali 
hotelu „Polonez” — restauracji, 
baru nocnego. kawiarni i aneri 
tif-baru. W lokalu nocnym orze 
bywał co drugi wieczór, w ane 
ritif-barze także często, zwvkle 
w otoczeniu tych samych kole­
gów albo też kobiet lQkki*h obv 
czajów. Rozmawiał bardzo 
głośno, używając dów wulgar­
nych. Do kelnerek w kawiarni 
zwracał sie przez „ty”. Pracow 
nicy lokali hotelu „Polonez” 
często zwracali uwagę hałaśli­
wemu i aroganckiemu kliento­
wi na niestosowność ieco zncho 
wania, ale bezskutecznie. Czy­
nili to także pod wpływem tu­
rystów. żądających by uspokoić 
grupę Marka Nochowicza, za­
kłócająca spokói. Skarżył się' 
na nią również kierownik jed­
nej z wycieczek amerykańskich. 
Zawiadomił óń sżefa fóśtaura 
cji, że kilku mężczyzn zatrzy­
muje turystów z USA i nama­
wia ich do transakcji dewiza­
mi. Szef restauracji natych­
miast udał sie do holu i stoją­
cych tam mężczyzn wyprosił 
z hotelu. Wś*6d ni^h był Marek 
Nochowicz. Chyba ten incydent 
zadecydował o tym. że wiosną 
te^o roku kierownictwo bot^n 
poleciło podwładnym, by nie 
wpuszczali M. Nochowicza i 
jego kolegów do baru nocnego, 
a nadto. bv nie obsługiwali ich 
w ane ritif-barze (jest on prze­
znaczony dla gości hotelowych^

Powództwo. kfń~e w związku 
z tym wniósł M. Nochowicz zo­
stało oddalone bowiem — zda­
niem Sadu — nie zasługuje on 
ra ochronę prawna, przewi­
dziana w przeni^ach d^ycm- 
cych dóbr osobistych. Powód 
zachowywał się nagannie i 
b-ak reakcji — pracowników 
. Poloneza” — na te ekscesy był­
by niezgodny z interesem snor 
łecznym. Oznaczałby naraże­
nie gości na znoszenie niekultu 
rałne^o z^howania powoda i 
je^n kol*ców.

Sad stwierdził też. 7^ odmo­
wa udostępnienia M. Ncchnwi 
czowi pokoju hotelowego rów­

nież nie była bezprawna. Prze­
pisy dotyczące wynajmowania 
takich pomieszczeń mówią bo­
wiem, że przyjmowanie w go­
ścinę do hotelu — osób mieszka 
jących w tym samym mieście, 
w którym znajduje się ów ho­
tel. może nastąpić wyjątkowo, 
w sytuacji losowej (na przykład 
zalanie wodą mieszkania lub 
zgubienie kluczy do niego). 
Powód nie był w takiej sytua­
cji, prosząc o ookói hotelowy i 
dlatego można było tej prośby 
nie spełnić. Tyle ustaleń Sadu, 
zawartych w wyroku, który 
jest prawomocny.

Orzeczenie to powinno być 
pojmowane jako obrona ogółu 
klientów, zachowujących się 
kulturalnie przed jednostkami 
pokroju Marka Nochowicza. 
Każ.dv sie zżyma, gdy wT restau 
racji lub kawiarni musi wysłu 
chiwać krzyków, „wiązanek”, 
pijackiego bełkotu. A przecież 
— o czym świadczy przyoadek 
Marka Nochowicza — jest spo­
sób na to. by niesfornym jedno 
stkom uniemożliwić korzysta­
nie z lokali ^astronomicznych. 
Bywa to edukacja przykra, ale 
skuteczna. Otóż podczas proce­
su w sprawie, o której tu mo- 
wa. okazało sie. ż° wyproszony 
z „Poloneza” M. Nochowicz zo­
stał bywalcem innego lokalu 
gastronomicznego,. w którym 
zachowuje się bez zarzutu.

Zachęcając personel innych 
lokali do naśladownictwa zało­
gi „Poloneza” w ukrócaniu wy 
brvków klientów uciążliwych 
dla otoczenia, trzeba wszakże 
powiedzieć, że należy to czynić 
7. wielką rozwaga i umiarem. 
Nakaz ten dotyczy zresztą rów 
nież kierownictwa hotDlu „Po­
lonez” Sprawiedliwość wyma­
ga. bv los M. Nochowicza po­
dzielili inni bvwalcy tego ho­
telu. zakłócający sookój. ale 
także przestrzega przed naduży 
.waniem tej metody. Stosowa­
nie jej pochopnie, na chybił tra 
fił, nie mówiąc już o chęci od­
wetu lub pozbycia się nie po­
dobającego sie z tych czy in­
nych względów klienta, naru­
sza bowiem jego dobra osobiste. 
Wprawdzie są one pod szczegół 
na ochrona prawna, lecz wielu 
ludzi o tym nie wie. A jeśli 
nawet wie. to często nie potra­
fi lub nie chce skorzysta* z 
przysługującej im ochrony dóbr 
osobistych.

MICHAŁ ŁUCZAK
P.S. Imię i nazwisko powoda zo­

stało zmienione.

TJyieZu ludzi, a zwłaszcza 
mężczyzn marzy o po­

siadaniu samochodu. Są 
wśród nich niecierpliwi, któ 
rzy siarają się jak najprę­
dzej spełnić swe marzenia. 
Toteż, gdy tylko zbiorą 
część gotówki, dochodzą do 
zoniosku, że po co czekać 
jeszcze dwa, a może więcej 
lat na możliwość (finanso­
wą) kupna nowego wozu, 
skoro używany może być 
przecież równie dobry. 1 ku 
pują natychmiast, pierwszy 
który się nadarzy (może dru 
gi, ale to i tak niczego nie 
zmieni). Wtedy-się zaczyna...

Z początku świeżo upieczo 
nemu posiadaczowi takiego 
pojazdu wy da je się, zgodnie 
~ zapewnieniami poprzednie 
go właściciela, że można nim 
jeszcze trochę pojeździć. 
Zajmuje więc miejsce za 
kierownicą i próbuje. Coś 
tam w środku gwiżdże i 
stuka, nc.wet laik wie, że 
tak być nie powinno, ale

pierwsza przejażdżka się 
udaje. Kilka dni później, po 
przejechaniu kilkuset kilo­
metrów— pierwsze emocje. 
Najpierw odmawiają posłu­
szeństwa hamulce — po pro­
stu w pewnym momencie 
zupełnie przestoją działać i 
szczęście jeśli nic nam się

plastykowa rurka doprowa­
dzająca doń paliwo. Samo­
chód stoi, benzyna cieknie 
— dobrze, jeśli się nie za­
paliła.

Wkrótce przychodzi taki 
dzień, kiedy wysłużony po­
jazd bez widocznych z ze­
wnątrz objawów po prostu

•mochodowych, wystarczy 
ogólnie stwierdzić, że silnik 
i skrzynia biegów wymaga­
ją gruntownego remontu. 
Oprócz kogoś kto może to 
zrobić --a nie każdy me­
chanik naprawia coś tak 
zniszczonego — tr-eba zdo­
być pieniądze by za nie ku­

I tak bywa

Urok starego samochodu
nie stanie. Okazuje się, że 
trzeba kupić trochę części; 
jeżeli się je dostanie. Samo­
chód stoi pewien czas, a 
szczęśliwy właściciel udaje 
się per pedes wszędzie tam 
gdzie podoóno potrzebne mu 
drobiazgi można dostać.

Kiedy już uktu.d homiul- 
cowy jest w perzudż u, na 
trasie przetapia się oparta 
o rozgrzane części silnika

nie chce jechać. Zostaje 
ustawiony na kołkach (jeśli 
jest gdzie) i rozbiera się go 
„na kawałki".

W tym miejscu należałoby 
prostu icyliczyć to wszy­

stko co należy w niedawno 
nabytych „czterech kółkach" 
wymienić na nowe — i to 
koniecznie. Ponieważ ta hi­
storia nie jest podręczni­
kiem budowy pojazdów sa-

pić zciele nieodzownych 
części.

W ten sposób zaczyna 
się drugi rozdział uo życiu 
szczęśliwca, posiadającego 
używany niezbyt typowy 
mcdel automobilu. Trwa on 
zazwyczaj długo, a mógłby 
nosić tytuł „Poszukiwania 
części zamiennych”. Okres 
ten obfituje w momenty za­
łamań, kiedy człowiek za­

zdrości sam, sobie tych cza­
sów, kiedy jeszcze nie miał 
samochodu. Są. także mo­
menty roulosne. Nie będę 
jednak zdradzał miejsc ani 
sposobów zdobywania czę­
ści — na tej zasadzie, że 
czynność ta ma w sobie coś 
z czarnej magii, a żaden z 
czarowników nigdy nic wy­
jawiał swych sekretów.

Co dalej — jeszcze nie 
wiem, bp obecnie jestem 
jeszcze na tym etapie. Praw 
dopodobnie, po dokupieniu 
kilku „detali” i złożeniu ca­
łości, samochód będzie jeź­
dził. Staram się być opty­
mistą, polecając wszystkim, 
którzy nie wierzą w to co 
napi izłem, by czym prędzej 
kupili stary samochód, naj­
lepiej model nigdy nie pro­
dukowany w kraju. Jest w 
tym coś z przekory, a zara­
zem coś z mściwości. W* koń 
cu dlaczego inni mieliby 
mieć lenici niż ja.

ROCH KOWALSKI

Wyroby z wikliny 
na eksport

Na plantacjach wikliny, obej 
rnującvch w całvm kraju ob­
szar około 5 000 ha, i skoncen­
trowanych głównie w woje- 
wćdztv7cch: poznańskim, zielo­
nogórskim, gorzowskim, tarno­
brzeskim i przemyskim rozpo­
częły się zbiory surowca, któ­
ry do wstępne! cbróbce. posłu­
ży do produkcji przeznaczo­
nych dla kraju 1 na eksport wy 
robćw plecionkarskich.

Obszar wiklinowych planta­
cji w ostatnich latach syste- 
mat.\ cznie się powiększa.

Asortyment produkcji wikli 
niarskiej „Cepelii” i „Lasu” li­
czy obecnie prawie 4 500 wzo­
rów przeróżnych wyrobów. Sa 
to m. in. Kosze, ozdoby ścien­
ne, przedmioty galanteryjne, 
zabawki i meble. Eksportuje­
my je głównie do USA, Fran­
cji Irlandii i RFN. (FĄP)
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Posiedzenie Prezydium Komitetu do Spraw Rynku Dziennik „Prawda"

Okres przedświąteczny ważnym o stosunkach
ZSRR - ChRL

egzaminem sprawności handlu
Zbliżające się święta stano­

wią dla handlu trudny okres. 
Utrzymujący się systematyczny 
wzrost dochodów ludności przy 
jednoczesnym niewykonywaniu 
przez niektóre branże planu do 
staw rynkowych, w połączeniu 
z tradycyjnie dużym popytem w 
II połowie grudnia, rodzi po­
trzebę nie tylko zgromadzenia 
odpowiednich rezerw towaro­
wych, lecz także sprawnej orga 
nizacji dostaw i pracy handlu.

Sprawom tym poświęcone cy 
ło wczoraj kolejne posiedzenie 
Prezydium Komitetu do Spraw 
Rynku przy Radzie Ministrów, 
któremu przewodniczył wicepre 
mier Tadeusz Pyka.

Szczególną uwagę zwrócono 
na te towary, których nabycie z 
racji zbyt niskiej podaży na­
stręczało w tym roku trudnoś­
ci. Dla ich uniknięcia w okre­
sie przedświątecznym podjęto 
wiele przedsięw zięć organiza­
cyjnych. Między innymi zgroma 
dzono odpowiednie zapasy, zaś 
część dostaw uzupełniono dodat 
kowymi zakupami za granicą. 
Dotyczy to m. in. mięsa i masła, 
owoców cytrusowych i bakalii.

W grudniu zaopatrzenie 
w mięso i lepsze gatunki wę­
dlin będzie wyższe niż w analo­
gicznym okresie roku ubiegłe­

Koalicja socjaldemokratów J Przemysł ziemniaczany 
i socjalistów w Portugalii? ^wykonał roczne zadania
Przywódca centroprawicowe­

go „sojuszu demokratycznego”, 
który wygrał w tym roku wybo 
ry parlamentarne w Portugalii, 
a jednocześnie lider socjaldemo 
(kratów portugalskich, Sa Car- 
•neiro, nie wykluczył możliwoś­
ci utworzenia koalicji z socjali­
stami. W wyniku ostatnich wy 
borów ich pozycja wprawdzie 
znacznie osłabła, niemniej jed­
nak portugalska partia socjali­
styczna ze swymi 27 procenta­
mi głosów może stanowić bar­

Msda! „sprawiedliwych”; T. Wyrwa-Krzyżańskl
dla polskiej rodziny
W Nowym Joiku cdbyła się 

kolejna uroczystość wręczenia 
rodzinie polskiej medalu „spra 
wiedliwych”, nadawanego 
przez izraelski instytut Yad 
Uashem osobom, które nara­
żały życie dla ratowania Ży­
dów w latach niemieckiej oku­
pacji. Tym razem medal ten 
przyznany został rodzinie Grze 
gorza Tyryłło, która w 1943 r. 
w Wilnie, prze/ kilkadziesiąt 
dni na strychu i w piwnicy za­
mieszkanego przez nią domu 
przechowywała i żywiła grupę 
49 Żydów. (PAP)

JOP
Z;I<5IĄŻ,KĄMI

Alfred Ligocki — „Fotograficz­
ne penetracje”. Wyd. Literackie, 
s. 210-r 30 ilustr., zl 50.

Marceli Kosman — „Historia Bia 
łorusi”. Ossolineum, s. 397, zł 100.

Maria Renata Mayenowa — „Po­
etyka teoretyczna. Zagadnienia 
języka”. Seria ,,Vadcntecum Polo­
nisty”. Ossolineum, s. 449, zł. 100. 

HUMOR I SATYRA

..Metodyka wychowania w przed 
szkolu. Część III” — praca zbio­

go. Umożliwi to zwiększenie do 
staw i dostosowywanie ich wiel 
kości do sukcesywnie narastają 
cego popytu. Ułatwi się tym 
samym klientom właściwe roz­
łożenie zakupu tych artykułów 
w7 czasie całego przedświątecz­
nego tygodnia.

Od 17 grudnia przewiduje się zgo 
dne z potrzebami nasycenie sieci 
handlowej w artykuły sypkie, a 
wiec mąkę, cukier, kaszę, ryż. pła 
tki zbożowe oraz w kawę i he'hatę, 
a także w wat żywa, owoce, w tym 
również cytrusowe Zaopatrzenie 
we wszystkie wymienione artykuły 
będzie w tym roku od kilku do kil­
kudziesięciu procent wvższe niż w 
grudniu 1978 roku. Pojawią się tak­
że na rynku daktyle i fig', znacznie 
wzrosną dostawy wyrobów czekola 
dowych.

Wiele wysiłków wymagało ze 
Strony bandlu zapewnienie dostaw 
karpia. Na posiedzeniu podkreślono, 
że sprawa wymaga kompleksowego 
rozwiązania. Może ono jednak na­
stąpić dopiero w następnych latach, 
przy czym już w przyszłym roku 
spodziewana jest pewna ponrawa. 
Tymczasem zdecydowano się po­
nownie na zakupy za granicą, które 
pozwolą utrzymać ”pdaż karma ra 
zbrżonym do ubiegłorocznego pozio 
mie.

Tak więc sytuacja na rynku 
artykułów żywnościowych po­
winna być w tym roku lepsza 
niż w ubiegłym. Funkcjonowa­
nie handlu zależeć będzie jed­
nak nię tylko od zaopatrzenia, 

dzo znaczną siłą opozycyjną w 
nowym parlamencie. Stąd też 
ewentualność dojścia do poro­
zumienia Sa Carneiro, który 
stanie na czele nowego rządu z 
przywódcą socjalistów. Mario 
•Soaresem. Byłby to w każdym 
razie rząd dysponujący po raz 
pierwszy do roku 1974 w parła 
mencie portugalskim zdecydo­
waną większością ponad dw7óch 
trzecich głosów, jakie są po­

trzebne do wprowadzenia zmian 
w konsty+ucji. (PAP)

laureatem nagrody 
hu. W. Macha za rok 1979

Doroczną nagrodę im. Wilhel 
ma Macha, przynawaną przez 
Zarząd Główny Związku Lite­
ratów Polskich za najciekawszy 
debiut prozatorski, otrzymał za 
1979 r. młody poeta i prozaik z 
Czarnkowa (woj. pilskie) Ta­
deusz Wyrwa - Krzyżański za 
książkę pt. „Amfiladowy trakt” 
wydaną przez Wydawnictwo 
Poznańskie. (PAP)

rowa pod red. Ireny Dudzińskiej. 
WSiP. s. 291, zł 49.

Bożena Michalik — „Działalność 
oświatowa Ignacego Potockiego”. 
Seria „Monografie Pedagogiczne”. 
Ossolineum, s. 223, zł 52.

Ewald Sastmowski — „Zarys 
szczegółowej hodowli zwierząt”, 
v.yd. III poprawione i uzupełnio­
ne. PWN, s. 753. zł 109.

Zbigniew Podbielkowski, Hen­
ryk Tomasiewicz — „Zarys hy- 
drobotaniki”. PWN, s. 531 4- 
ilustr., zł 75.

„Dydaktyka szkoły średniej. 
Wybrane problemy nowoczesnej 
dydaktyki” pod red. M. A. Da- 
niłowa i M. N. Skatkina. WSiP, 
s. 331, zł 00.

ale także od organizacji sprze­
daży oraz sposobu zakupów. '

Okres przedświąteczny, to 
również czas zwiększonego po­
pytu na artykuły przemysłowe. 
Jak podkreślono w trakcie po 
siedzenia, handel podjął wiele 
działań, aby zwiększyć pulę 
atrakcyjnych towarów, szczegół 
nie tych, które cieszą się w tym 
okresie największym popytem.

Obrady komitetu wykazały, 
iż w przygotowaniach do okre­
su przedświątecznego handel 
wykorzystał wiele doświadczeń 
zgromadzonych w latach ubieg 
łych.

Nie ulega jednak wątpliwoś­
ci, że mimo wysiłków handlów 
ców nie uda się przezwyciężyć 
w tym czasie niedoborów ryn­
kowych w tym zakresie — co 
podkreślił obecny na posiedze­
niu członek Sekretariatu KC, 
kierownik Wydziału Przemysłu 
Lekkiego, Handlu i Soożycia 
KC PZPR — Zdzisław Kurów- ‘ 
ski — jest obok zwiększenia 
efektywności gospodarowania i 
zagadnień handlu zagraniczne­
go jednym z głównych kierun­
ków działań na rok 1980, co zna 
lazło swój wyraz w projekO 
narodowego planu społeczno- 
gospodarczego. (RAP)

Wczoraj przedsiębiorstwa 
podległe Zjednoczeniu Przemy 
słu Ziemniaczanego w Pozna 
niu wykonały jesienny plan 
przerobu ziemniaków na kroch 
mai z nadwyżka 0.5 procent 
Od dzisiaj dają więc produk­
cję dodatkową. Jej wysokość 
do końca bieżącego roku sza­
cuje się na 6,6 procent.

Jednocześnie, jak informuje 
naczelny dyrektor Zjednocze­
nia — dr Jan Heidrych, wyko­
nany został także roczny plan 
produkcji mączki ziemniacza­
nej. (zd)

W Poznańskiem

Najlepsi w konfrontacjach 
placówek kulturalnych

W Pałacu 'Kultury w Poz­
naniu podsumowano wczoraj 
konfrontację placówek upow­
szechniania kultury za lata 
1978/79, działających pod egi­
dą Wojewódzkiej Rady Związ­
ków Zawodowych w woje­
wództwie poznańskim. W spot 
kaniu uczestniczyli przedsta­
wiciele władz politycznych i 
administracyjnych Poznańskie 
go z kierownikiem’ Wydziału 
Pracy I d e o w o- W y cho w a w cze j 
KW PZPR Marianem Jaku­
bowiczem i wicewojewodą po­
znańskim Romualdem Zysnar 
skim.

W Poznańskiem laureatami kon­
frontacji zostali: Państwowa Fil- 
ha, monia w Poznaniu, Wrzesiński 
Ośrodek Kultury. Miejsko-Gminny 
Ośrodek Kultury w Kostrzynie 
Wielkopolskim, Miejsko-Gminny 
Ośrodek Kultury w Miłosławiu, 
Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury 
v.’ Swarzędzu, Pałac Kultury w

Święta na wczasach

Bank informacji
Wiele osób lubi spędzać okres 

świąteczny na wczasach. Im ofe­
rujemy miejsca, zgłoszone przez 
zakłady pracy do Banku Informa­
cji.

Przedsiębiorstwo Spedycji Kra­
jowej zaprasza do Szczawnicy na 
turnus od 22 grudnia do 4 stycznia 
(w tej samej miejscowości i w tym 
samym terminie można spędzić u- - 
lop w ośrodku Zespołu Elektro-

Na łamach dziennika „Praw­
da” ukazał się artykuł I. 
Aleksandrowa zatytułowany 
„Wbrew prawdzie historycz­
nej”, demaskujący antyradzicc 
kie posunięcia polityki zagra­
nicznej Chin.

Na wstępie autor pisze, że w 
ostatnich miesiącach w propa­
gandzie chińskiej znacznie 
zwiększyła się liczba materia­
łów wrogich Związkowi Ra­
dzieckiemu, ukazujących wypa 
czony obraz polityki zagranicz­
nej ZSRR, stosunków ZSRR z 
krajami wspólnoty socjalistycz­
nej i radzieckich inicjatyw zm:e 
rzających do odprężenia i um< c 
nienia bezpieczeństwa na swie 
cie.

Po podkreśleniu,' że ZSRR 
nic czyni nic ponad to co jest 
absolutnie niezbędne dla włas­
nego bezpieczeństwa i pokoju, 
autor artykułu stwierdził, że po 
lityka radziecka nie ma nic 
wspólnego z etykietkami „hege 
monizmu”, jakie tak bardzo 
pragnęłyby przykleić Związko­
wi Radzieckiemu pewne koła 
w Pekinie.

Autor zwraca uwagę, że Zwią­
zek Radziecki wysunął wicie ini­
cjatyw zmierzających do unormo­
wania stosunków z ChRL na zasa­
dach pokojowego współistnienia. 
Niestety, w Pekinie prowadzi się 
inną politykę. W kwietniu br. rząd 
chiński oznajmił, że nie zamierza 
przedłużać układu o przyjaźni, so­
juszu i pomocy wzajemnej między 
ZSRR a Chinami, który w związku 
z tym wygasa w kwietniu 1989 r Po 
sunięcia tego, zwłaszcza w świetle 
towarzyszących mu oświadczeń, nie 
można traktować inaczej, niż jako 
posunięcie o wrogim charakterze. 
Odrzucając tego rodzaju negatywna 
praktykę. ZSRR nadal opowiada się 
za normalizacją stosunków z 
ChRL. W rezultacie tych konstruk 
tywnych wysiłków i dzięki obopól­
nemu porozumieniu rozpoczęły się 
w Moskwie rozmowy na szczeblu 
delegacji rządowych ZSRR i ChRL, 
które będą kontynuowane w Peki­
nie w terminie do uzgodnienia.

Autor artykułu przypomina, że w 
toku rozmów delegacja radziecka 
przedstawiła projekt „Deklaracji o 
stosunkach wzajemnych między 
ZSRR i ChRL. Bowiem zdaniem 
ZSRR, normalizacja stosunków mię 
dzypaus.twowych potrzebuje okreś­
lonego fundamentu prawnego zasad 
wytyczonych w odnowiednim doku 
mencie, których obie strony będą 
się trzymały rozwiązując istotne 
problemy

Dlatego też strona radziecka 
jest zdania, że obecnie central­
nym problemem w dążenfu do 
normalizacji stosunków radziec 
ko-chińskich powinno stać się 
opracowanie zasad stosunków 
wzajemnych między obu kraja­
mi. (PAP)

Poznaniu, Dom Kultury i Biblio­
teka HCP w Poznaniu, Stowarzy­
szenie Oświatowo-Kulturalne Poz­
nańskich Spółdzielni Pracy, Klub 
Zakładowy „Teletra” w Poznaniu, 
Klub „Łowiczanka”, II Oddział 
PKS w Poznaniu, Klub „Odlew­
nik” w Śremie, Dom Kultury PGR 
Foinarzanowice, Dom Kultury 
Kombinatu PGR Manieczki, Dom 
Kultury „Hutnik” w Sierakowie, 
Klub Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego w Poznaniu, Rada Zakła­
dowa Spółdzielni Inwalidów ,,Che- 
mos” w Opalenicy, Klub „Gnie- 
gar” Gnieźnieńskich Zakładów 
Gai barskich, Dom Kultury Kole­
jarza w Poznaniu. Dom Kultury 
Drukarza w Poznaniu.

Równocześnie na wczoraj- 
szym spotkaniu w Pałacu Kul 
tury zainaugurowano II Prze­
gląd Aktywności Kulturalnej 
Ludzi Pracy „Człowiek — Pra­
ca — Twórczość’’ na lata 1979 
do 1981 w województwie poz­
nańskim. (bran)

ciepłowni Poznań). Wojewódzka 
Spółdzielnia Mieszkaniowa w Lesz­
nie zgłosiła miejsca w Zakopanem 
od 21 grudnia do 3 stycznia, Wo­
jewódzka Spółdzielnia Ogrodniczo- 
Pszczelarska — w Krynicy Gór­
skiej od 19 grudnia do’ 1 stycznia, 
Wojewódzka Spółdzielnia Mieszka­
niowa w Poznaniu — Szczyrk od 
20 grudnia do 2 stycznia, Zakładv 
,,H. Cegielski” — Jachrankę kolo 
Warszawy od 22 grudnia do 2 stycz­
nia, „Amino” — Szklarską Porębę 
od 21 grudnia do 3 stycznia.

Zainteresowani mogą uzyskać 
bliższe informacje pod numerem 
telefonu 698-525. Ponawiamy jed­
nocześnie prośbę do zakładów, któ­
re zgłaszają wolne miejsca do Ban­
ku Informacji, aby w miarę ich 
sorzedawania powiadamiały o tym 
Bank. Brak takiej informacji utrud 
nia jego działalność. (sf)

Wysoki poziom zawodów pływackich 
w Koninie

W Koninie rozegrano kores- 
oondencyjne zawody o Puchar 
Polski w wieloboju pływacKim. 
Startowali pływacy z Warty 
Poznań (najliczniejszy zespół), 
Posnanii. Iskry Konin, Ostro- 
vii. Włókniarza Kaliisz i Notepi 
Chodzież. Z bliżej nieokreślo­
nych względów w zawodach 
nie wzięli udziału reprezentan 
ci Olimpii i Lecha W sumie ry 
walizowało 41 kobiet i 55 męż­
czyzn.

Uzyskano wiele wartościo­
wych wyników, a na uwagę za 
sługuje wynik na 400 m stylem 
dowolnym 4:10,6 Dariusza Ta- 
sarka z Warty będący nowym 
rekordem Polski młodzików i 
juniorów. Należy podkreślić, że

Wczoraj obradowało plenum GKKFiS
Zadaniom ogniw kultury fizycz­

nej i sportu w świetle Wytycznych 
na VIII Zjazd PZPR oraz omówie­
niu planu i budżetu GKKFiS na 
1989 r. poświęcone było Plenum 
GKKFiS, które obradowało 10 bm. 
w Warszawie.

Rozwój kultury fizycznej i spor­
tu łączy się ściśle z ogólnym rozwo 
jem społeczno-gospodarczym kra­
ju, ze wzrostem kultury i oświaty,

Polscy narciarze 
na VIII miejscu 
W Reit im Winki odbyły się 

międzynarodowe zawody w 
narciarstwie klasycznym męż­
czyzn. Startowano na dystansie 
ok. 11 km parami. Najlepszy czas 
uzyskał duet z CSRS — Fran- 
tisek Simon i Jirzi Beran — 
30.23,77, przed parą Finlandii 
Harri Kirviesniemi i Asko Au 
tio — 30.33,52 i Bułgarią (Iwan 
Lebanow i Christo Barzanow 
— 30.33,73. Polacy Józef Łu­
szczek i Ryszard Budź uplaso­
wali się na 8 pozycji — 31.57,68.

PAP

Maraton w Honolulu
W Honolulu odbył się między­

narodowy bieg maratoński. Zwy­
ciężył niespodziewanie D. Mathews, 
dla którego był to dopiero 3 start 
w maratonie. Mathews uzyskał 
2:16,12 i wyprzedził złotego meda­
listę olimpijskiego z Monachium i 
srebrnego z Montrealu F. Shorte- 
ra — 2:17,04 oraz Rona Tabbsa — 
2:17,59 (wszyscy USA). Wśród ko­
biet najszybsza była P. Lyons (USA) 
— 2:40,04. (PAP)

W. Gąsiorek przegrał z C. Dobrowolskim
W Hali Ludowej we Wrocławiu 

rozegrano kolejny turniej o „Grand 
Prix” Polski w tenisie. W finale 
singla kobiet Marzena Sieracka (Wi 
sla Toruń) wygrała z Małgorzatą

POMIEDZIELNE DpiH18

Siatkarki drugoligowego AZS 
AWF we własnej sali wygrały dwa 
mecze z ChKS Łódź po 3:0.

Trener koordynator siatkarek 
HENRYK SKROBAŃSKI: — Z 
ChKS przegraliśmy już przed se­
zonem przegrywając wtedy 9:3 i 
między innymi dlatego te dwa 
ligowe mecze potraktowaliśmy pre 
stiżowo chcąc uzyskać najkorzy­
stniejszy rezultat. Łodzianki przy 
jechały do Poznania bez najlepszej 
siatkarki Imbirowicz. Przyjęliśmy 
taktykę osłabienia ataku poprzez 
silną i trudną zagrywkę. Poza tym 
postanowiliśmy przy każdym a- 
taku blokować najlepszą atakują 
cą Rozpędowską aby osłabić wia 
rę w zwycięstwo reszty jej kole­
żanek. Założenie to zostało wyko 
nane w stu procentach. Niektórzy 
twierdzili że mecze nie były zbyt 
nio ciekawe ale my nie zakłada­
liśmy gry efektywnej a wygraną. 
Do tego stopnia podporządkowa­
liśmy wszystko tym meczem, że 
dzięki władzom klubu, po meczu 
sobotnim cała drużyna udała się 
do Novotelu aby tam odpoczywać 

przed rewanżem. Śmiem twierdzić, 
że AZS AWF z meczu na mecz 
gra coraz lepiej i dojrzalej.

W bardzo trudnej sytuacji zna­

poprzednie rekordy również na 
leżały do zawodnika Warty Mar 
ka Wiktorowskiego — młodzi­
ków 4:16,8 i juniorów 4:10,98.

W punktacji wielobojowej 
kobiet zwyciężyła Anna Kozi- 
kowska z Warty zdobywając 
2389 pkt. przed Renatą Dekuba 
newską — 2275 pkt. i Beatą 
Chlastą z Noteci Chodzież — 
2265 pkt. Natomiast wśród męż 
czyzn kolejny raz na tego ro­
dzaju zawodach bezkonkuren­
cyjnymi okazali się pływacy 
Warty — pierwszy był Piotr 
Gaik (2699 pkt.). drugi Marek 
Wiktorowski (2661 pkt.) i trzeci 
Andrzej Urbańska (2598 pkt.).

(h)

z poprawą poziomu życia. Mówca 
przypomniał, iż na I Kongresie 
Naukowym Kultury Fizycznej i 
Sportu szeroko mówiono o wielkim 
dorobku naszego państwa w dzie­
dzinie upowszechnienia kultury fi 
życznej. Wielokrotnie podkreślano 
wzrastającą rolę kultury fizycznej 
w polityce społeczno-gospodarczej 
partii i państwa, wytyczonej przez 
VI i rozwiniętej na VII Zjeździe 
PZPR. (PAP)

IV eliminacja 
rajdowych popularnych 

mistrzostw okręgu
Wojskowe Koło Motorowe 

Ikar zorganizowało IV elimina­
cję rajdowych samochodo­
wych popularnych mistrzostw 
okręgu. W rajdzie startowało 
29 załóg. W klasie „Fiata 
126 p” zwyciężył Z. Kąkol 
(WKMot. Ikar) przed A. Urba­
niak i B. Menelem (oboje z Au 
tomobilklubu Leszczyńskiego). 
W klasie 3—6 triumfował A. 
Pierożyński (Automobilklub 
Leszczyński) wyprzedzając W 
Rochatkę (WKMot. Ikar) i E. 
Skrzypczaka (Automobilklub 
Leszczyński). W klasie 7—8 ko 
lejność była następująca: 1. M. 
Jędrzejczak (AW Poznań). 2. 
Z. Domański (WKMot. Ikar) 3. 
M. Gania (AW Poznań). Ze­
społowo zwyciężył WKMot. 
Ikar, (wił)

Kolejny sukces B. Borga
Finałowy pojedynek międzyna­

rodowego turnieju tenisowego w 
Montrealu Bjoerna Borga i Jimmy 
Connorsa stał na bardzo wysokim 
poziomie. Zwyćięzył Borg. 6:4, 6:2, 
2:6, 6:4. (PAP)

Reydych (Zagłębie Wałbrzych) 6:2, 
6:4 a w finale singla mężczyzn Cze 
sław Dobrowolski (Gwardia Wro­
cław) pokonał weterana naszych 
kortów Wiesława Gąsiorka (Olim­
pia Poznań) 6:1, 6:2. (PAP) 

leźli się koszykarze Lecha, którzy 
we własnej saji przegrali dwa me­
cze ze Startem Lublin. Zajmują 
aktualnie ósmą lokatę w I lidze.

Trener koszykarzy WIKTOR HA- 
GLAUER: — Prawdę mówiąc moż 
na było liczyć się z tymi porażka 
mi chociaż wszyscy bardzo pra­
gnęliśmy wygrać ze Startem. Od 
początku sezonu daje się odczuć 
brak w zespole Tybinkowskiego i 
Glinki których praktycznie nikt 
z rezerwowych zawodników nie 
jest w stanie zastąpię. W sobotę 
i niedzielę cały zespół zagrał po­
niżej . swoich możliwości. Durejce 
i Kostenckiemu ciągle dokuczają 
kontuzje kolan. Trela grał po prze 
bytej niedawno chorobie... Lecha 
nie można porównywać ze Startem 
gdyż lublinianie mają wielu peł­
nowartościowych graczy mogących 
w każdej chwili zastąpić kolegów 
schodzących z parkietu. Takich ko 
szykarzy brakuje naszej drużynie. 
Poza tym Start zarówno w sobotę 
i niedzielę zagrał bardzo dobrze. 
Nie przypominam sobie aby w po 
przednich meczach tak konsek­
wentnie realizowali taktykę. Aby 
Lech mógł wygrywać potrzebna 
jest dobra atmosfera oraz pełno­
wartościowi zawodnicy, (h)



CHCESZ ZOSTAĆ KIEROWCĄ 
Mwuczesuegu autobusu komunikacji miejskiej?

Technik elektryk przyj­
mie pracę chałupniczą, 
niekoniecznie w zawodzie. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 12926g.

Krawcowa poszukuje ora
cy konfekcja lekka.

Zaopiekuję się dzieckiem 
od 2 lat — Jeżyce. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12514g.

•MWtRW,

WOJEWÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE

w Poznaniu
umożliwia zdobycie 
tecznego zawodu

tego atrakcyjnego i poży- 
od 1 lutego 1980 roku.

Oferty „Prasa”, Grunwal 
czka 19 dla 13012g.

Malarstwo ręczne na tka 
ninach przyjmie akwizy­
torów, mogą być począt­
kujący. Mirosław Górski, 
Kielcz 108 , 67-100 Nowa 
Sól. 13104g

Przyjmę opiekunkę do 
małego dziecka na 5 go­
dzin (10.30 — 15.30). Sobo­
la wolna, tel. 548-73

13138g

Krawcowa konfekcji lek­
kiej poszukuje pracy, O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 13199g.

Fotograf poszukuje ©ra­
cy po południu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13202g.

Portrecista poszukuj, pra 
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12762g.

Oddam w dzierżawę do- i 
mek gospodarczy o pow. I 
40 m-, podpiwniczony w 
Luboniu na cichy war­
sztat rzemieślniczy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14396g.

Wdowa bezdzietna ma­
terialnie niezależna posia 
dająca domek jednoro­
dzinny w Poznaniu pożli 
bi bezdzietnego emeryAa 
sytuowanego lat 60—59. 
Oferty „Prasa”, Gn 
waldzka 19, dla 13106g.

1 Wdowa 30-letnia wyższe 
wykształcenie miłego uspo 
sobienia pozna równie 
sympatycznego pana do 
lat 40. Cel matrymonial 
ny. Zdjęcia mile widzia­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 12846g.

Kupię zagospodarowany 
ogródek działkowy, Tel. 
558-21 po godz. 19. 1450)g

Bony PeKaO kuple, tel.
t-27-36. 12749g

Stojak pionowy do wier-
tarki Celma-Bosch. tel.
629-93. 12729"

Wirówkę polską lub za­
graniczną kupię, telefon
425-01.

Odkupię oblachowanie Fia 
ta 127p. Poznań. Kordec­
kiego 4 m. 16, tel. 494-525, 

12875"

Szkolenie trwa 
Od kandydatów

Małżeństwo zaopiekuje 
się kulturalną, starszą sa 
motną osobą. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12143g.

5 miesięcy.
nie

jakiegokolwiek prawa
W okresie szkolenia 

grodzenie.

jest wymagane posiadanie 
jazdy.
kandydaci otrzymują wyna-

Zatrudnię bezdzietne mai
żeństwo całkowicie
zmechanizowanym gos.io 
darstwie rolnym, blisko 
Warszawy, mieszkanie na
miejscu, 
dobre.

warunki bardzo
Oferty

Warunki przyję
— wiek 22 do 35

c i a
lat

wykształcenie podstawowe
zamieszkanie na terenie m. Poznania.

bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
Dz»ał Spraw Osobowych WPK Poznań, ul. Głogow-
ska 131, tel. 612-41, wewn 32 lub 34.

Chałupniczą pracę przyj­
rzę (toczenie w drewnie). 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 14746g.

4014-R1

Grunwaldzka 
12183g.

„Prasa”
19 dla

Przyjmę stolarza meblo­
wego. Starołęcka 261.

12W2g

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12225g.

Trzyjmę dozorstwo. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 12226g.

Technik elsktromechaniK, 
zawodowe prawo jazdy 
poszukuje pracy. Oferty 
,Prasa”. Grunwaldzka l'J 

dla 12712g.

Potrzebna pomoc do rocz 
nego dziecka. Warunki 
bardzo dobre, tel, 422-18, 
godz. 17—18. 14654°

Stolarzy, uczniów zatrud 
nię. Zygmunt Czerwon­
ka, Swarzędz, Zalasewo 
85. 123OSg

Potrzebna opiekunka

Sprzedam dom jsdnoro 
dzinny, działka 1000 mi 
możliwość wybudowania 
warsztatu — Murowana 
Goślina. Oferty .'.Prasa ’, 
Grunwaldzka 19 dla 14211?.

Z powodu choroby sprze­
dam budynki gospodar­
cze, sad owocowy, blis­
ko Poznania. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14333g.

12767g

W okresie zimowym wy­
konam tynki i inne robo-
ty wewnętrzne.
maszewski, 
rnierowo, 
59.

62-081
A. Stel- 

l Przeź-
ul. Rynkowa 

11699gpr

Posiadam maszynę wielo­
czynnościową typu Sin­
ger przyjmę pracę cha­
łupnicza. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
13470g.

Przyjmę blacharza samo­
chodowego, ul. Naramn- 
wicka 168a m. 1. 12730?

Ślusarz rencista — emeryt 
potrzebny zaraz Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 80.

12812g

Piątkowo! Pomoc do pro 
wadzenia domu małżeńst­
wu z dziećmi, najchętniej 
dochodzącą na kilka go­
dzin dziennie potrzebna. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 12884g.

dwojga dzieci, trzy razy 
w tygodniu. Osiedle Chro 
brego 2 m. 51 (Piątkowo) 
tel. 468-18 po godz. 16.

12G39g

Kulturalna pani przyjmie 
interesującą pracę, chęt­
nie prywatna inicjatywa. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 12310g.

«llh MT IW ra—B—B

Potrzebna opiekunka do 
dwóch trzyletnich dziew­
czynek w godz. 9—15. Po 
znań, ul. Szydłowska 39 
m. 16 od stycznia 1930 10-

Przyjmę pracę po połud­
niu w Koninie Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12899g.

Adwokat zatrudni maszy 
nistkę z dobrą znajomo­
ścią stenografii. Praca w 
godzinach popołudnio­
wych. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
12398g.

Zagraniczną spacerówke 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12382g.

Przenośni’ piec kaflowy 
kupię. Garbary 62 m. 10. 

13032g

Sprzedam nowe futro z 
lisów 3/4. Telefon 563-21, 
po godz. 19. 14510?

Garaż (Debiec — pętla 
tramwajowa) Sprzedam, 
tel. 32-63-09. 12713g

Okazyjnie sprzedam no- 
wy namiot Maluch 4-osu ! 
bowv z wyposażeniem, 
tel. 32-22-53. 12732"

Odstąpię ogródek działko 
wy na Wildzie, telefon 
67-17-50. 12735g

Komplet mebli swarzedz- 
kich sprzedam. Os. Pias­
towskie 61 m. 89 godz. 18 
—19. 12343"

Samochody ■
Trabanta combi, rocznik 
1973 sprzedam, ul. Urba­
nowska 28 m. 4. 14551"

Ładę 1500 S — 1977 sprze­
dam. Maklakiewicza 18 na 
przeciw letniska. 1475 tg

Fiata 1500, rocznik 1577 
sprzedam, tel. 588-33.

14676"

Lokale

Układanie mozaiki' par­
kietowej. cyklinowańie 
podłóg, noleca Pawłowi-z. 
tel. 67-17-83. 13653g

Parkiety bezpyłowo cy- 
Kiinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy. Zygmunt Koe-

ku. 12345"

W dniu 7. 12. 1979 r. zmarł długoletni członek 
Spółdzielni Rzemieślniczej „Mechaników” w Po­
znaniu

TADEUSZ KOPCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 grudnia 1979 r. 

o godz. 15.15 na cmentarzu na Junikowie.

Żonie oraz Rodzinie Zmarłego wyrazy 
decznego współczucia składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej „Mechaników” 

w Poznaniu
2970-K3

W dniu 8 grudnia 1979 r. zmarła nasza była 
długoletnia praćowniczka

kol. PELAGIA GORZKOWSKA
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Rada. Zarząd i pracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów , 

w Poznaniu
.Równość”

Pogrzeb odbędzie się dnia 12. 12.
14.CO na cmentarzu św. Wawrzyńca

br. o godz. 
v/ Gnieźnie.

2972-K3

Dnia 7 grudnia 1979 r. zmarł nasz długoletni 
g pracownik, członek koła emerytów i rencistów

KAZIMIERZ SĘCZKOWSKI
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 grudnia 
o godz. 14.00 na cmentarzu winiarskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpracownicy 
i Koło Emerytów i Rencistów MPGM 

w Poznaniu
2967-K3

Dnia 9 grudnia 1979 r. zmarł nagle przeżyw­
szy lat 70 kochany mąż, ojciec, teść i dziadek

MARIAN WEYNA
emerytowany nauczyciel, wychowawca wielu 

dobry i prawy człowiek, od- 
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

pokoleń młodzieży, 
znaczony Złotym i

Pogrzeb odbędzie
12 na cmentarzu w

się w środę, 12 bm. o godz. 
Chełście.

Żona, synowie i rodzina

14743g

W dniu 8 grudnia 1979 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, nasza ukochana żona, babcia, teś­
ciowa, siostra, bratowa i ciocia, przeżywszy 
lat 72

WALENTYNA DŁONIAK
z domu Wilińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o godz. 
19 na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiony

mąż z rodziną

Ul. św. Wojciecha 25 m. 9. 14783g

Cukiernik potrzebny. Pro 
mienista 133. Ciastkarnia. 

12971g

Małżeństwo przyjmie pra 
cc. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 16 dla 12528g.

Wynajmę 2-osobowy pu­
sty pokój ul. Sowice 1
tel. 741-50. 14514"

Dnia 6 grudnia 1979 roku, zmarła nagle prze­
żywszy lat 75, nasza ukochana mama, teściowa 
i babcia, śp.

STEFANIA WYRZYKOWSKA
z domu Procek 

emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­
dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

rodzina
I Poznań, ul. Podstolińska 6 m. 3. 
b —i—■

W dniu 4 grudnia 1979 r. zmarł

14803? |

ADAM STRÓŻYŃSKI
mistrz dekarski — długoletni członek Sp-ni.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i cenione­
go rzemieślnika i drogiego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm., o godz.
13.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada, Zarząd, członkowie, pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej 

Blacharsko-Instalacyjnej w Poznaniu, 
ulica Wierzbowa 3/4.

Dnia 7 grudnia 1979 r. 
serdeczny zwierzchnik, 
i przyjaciel

MIECZYSŁAW
Z żalem żegnają Go

2973-K3

odszedł od nas nasz 
sumienny pracownik

NAPIERAŁA

współpracownicy 
Nawijalni przy WZT — Telkom-Teletra 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim. 14725g

6 grudnia 1979 r. zmarł

CZESŁAW CIEMNIEJEWSKI
przewodniczący Komisji Rewizyjnej Towarzy-
stwa, od 
działacz,

Pamięć

ponad pół wieku wielce zasłużony 
związany z wielkopolskim ruchem 

śpiewackim.

po Nim zostanie wśród nas na zawsze.

Poznańskie Towarzystwo Muzyczne 
im. H. Wieniawskiego

2969-K3

Dnia 7 grudnia 1979 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, namaszczona Olejami św., moja 
ukochana żona, najdroższa matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy, lat 76, śp.

MARIA JANICKA
z domu Dembska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, Syn z żoną i dziećmi
Poznań, Skryta 4 m. 2. 14649g

OB

POZNAŃSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE 
— zatrudni:

— MAGAZYNIERA na 1/2 etatu.
Zgłoszenia: ul. Grunwaldzka 19, pokój 22.

1Ó6-B

CENTRALA WYTWÓRCZOŚCI i HANDLU 
DEWOCYJNEGO „ARS CHRISTIANA”, War­
szawa, ul. Ogrodowa 37 — zaprasza:

1

nig, tel. 647-79. 13740?

Wdowiec samotny eme­
ryt mieszkaniem pozna 
rencistkę lat 65—68 bez 
mieszkania. Cel matryrro 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12994?

1.

Starszy pan, rencista, ora 
cujący, wdowiec, pozna 
wdowę, chetnie pochodzę 
nia wiejskiego, rencistkę 
z własnym mieszkaniem.
niezależną. katoliczkę do
lat 65. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 1307,3g.

Rozwiedziony nie z włas 
nej winy rolnik 31-lstni 
pozna pannę z zamiłowa 
niem do rolnictwa. Cel 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 13094".

Najsolidniej i najserdecz­
niej służy Twej sprawie 
Biuro Matrymonialne „We 
Dwoin”. 60-683 Poznań. 
Os. Chrobrego 17F m. 119. 

12073g

Panna 33-letnia,
164, wykształcenie

wzrost 
śred-

nie nożna kawalera do 
lat 38. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 13213g.

tDnia 7 grudnia 1979 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza ma­
ma, siostra, teściowa, babcia, przeżywszy lat 

62; śp.

HELENA KUZIELA 
z domu Aumiiller

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań, ul. Poznańska 57 m. 4.

tW dniu 9 grudnia 1979 r. zasnęła w Bogu 
nasza ukochana matka, teściowa, siostra, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 72, śp.

ANTONINA DZIĘCIOŁ
z domu Mańczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

rodzina
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ul. Poznańska 5. 14782"

+ Dnia 9 grudnia 1979 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój drogi mąż, nasz

ojciec, brat, szwagier, wujek i dziadek, 
żywszy lat 70, śp.

ROMAN WOJCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się W środę, 12 bm. o 

12,00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Poznań, Ostrów WIkp.

rodzina

DO SKŁADANIA OFERT
■z wzorami i obowiązującą kalkulacją na: 
Rzeźby, plakiety, metaloplastykę, obrazy 
ręcznie malowane, figury o charakterze sztu­
ki sakralnej do dostawy w’obrocie całorocz­
nym.
Różnego rodzaju wyroby artystyczne o cha­
rakterze pamiątkarskim jak: rzeźby obrazy 
ręcznie malowane, plakiety, figurki, metalo­
plastykę, karnety okolicznościowe — do do­
stawy w obrocie całorocznym.
Artykuły związane z sezonem komunijnym 
jak: karnety, laurki, pamiętniki, albumy 
i pamiątki komunijne oraz wszelkiego ro­
dzaju galanterię okolicznościową.
Artykuły związane z sezonem wielkanocnym 
jak: karnety, pisanki, palemki regionalne, 
pamiątki, wyroby artystyczne z drewna oraz 
ozdoby dekoracyjne.

Oferty należy składać w zalakowanych ko- 
pertach z adnotacją „Przetarg”,

Komisyjne otwarcie otert do rozpatrzenia 
w trybie postępowania przetargowego nastąpi 
w ciągu 14 dni od daty ukazania się niniejsze­
go ogłoszenia w naszej Centrali, Warszawa, 
Ogrodowa 37.

Oferty przyjmowane są od przedsiębiorstw 
państwowych, spółdzielczości pracy, rzemiosła, 
plastyków zrzeszonych w ZPAP oraz innych 
osób fizycznych i prawnych, posiadających od­
powiednie uprawnienia i zezwolenia władz ad­
ministracyjnych. Przyjęcie i zaakceptowanie
ofert

1468’g

prze-

godz.

14763g

tDnia 9 grudnia 1979 r. ^marł po długiej cho­
robie i cierpieniach, opatrzony Sakramen-

tami św., przeżywszy 
mąż, zięć, ojciec, teść

ALEKSANDER
Msza św. odprawiona

łącznie z kalkulacjami oraz wzorów
może spowodować zawarcie umów długotermi­
nowych na dostawy ciągłe.

Przedsiębiorstwo nasze zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta względnie unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

Rozpatrzenie ofert, tryb składania zamówień, 
warunki dostawy i rozliczeń dokonywane będą 
na zasadach określonych obowiązującymi prze­
pisami Ministerstwa Handlu Wewnętrznego 
i Usług w zakresie omawianej problematyKi.

Szczegółowych informacji udziela- Dział 
Handlowy, telefon 20-70-01 (wewn. 13, 14) oraz
24-37-05. 3087-K2

SBB

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 grudnia 1979 r. zakończył swoje pracowite, 

i pełne poświęcenia życie, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy tńaż, najukochańszy 
ojciec, brat, szwagier, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 74, śp.

ANTONI WIŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14.00 

na cmentarzu w Stęszewie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Wielkawieś 1.

tw dniu 7 grudnia 1979 r. zmarła opatrzona
Sakramentami św., nasza ukochana siostra, 

szwagierka i ciocia, śp.

KLARA NOWICKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bmi o godz.

11 na cmentarzu w Puszczykowie.

Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Słoneczna 48. 14735g

tDnia 7 grudnia 1979 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św, 
przeżywszy lat 87, mój mąż, nasz drogi ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, śp.

PIOTR
Pogrzeb odbędzie

13.50 na cmentarzu

W

PIOTROWSKI
się w piątek. 14 bm. o godz. 
junikowskim.

głębokim żalu pogrążona
rodzina

Os. Plcwiska, Poznańska 31. 14705g

82 lata, nasz ukochany 
i dziadek, śp.

MATUSZEWSKI
zostanie w środę, 12 bm.

o godz. 14.00 w kościele parafialnym w Nara­
mowicach, złożenie zwłok do grobu na cmen­
tarzu naramowickim o godz. 15.00 tego samego 
dnia.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną
Os. Kosmonautów 11 m. 8, 
dawniej: Mazowiecka 8. 1475Ig

Dnia 7 grudnia 1979 r. odszedł od nas na za­
wsze po długich i ciężkich cierpieniach, nasz 
ukochany tatuś, teść, kuzyn i wujek, prze­
żywszy lat 53, śp.

MIECZYSŁAW NAPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

córki z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Ul. Owsiana 30 m. 1. 14832g

tDpia 6 grudnia 1979 r. zmarł namaszczony
Olejami św., nasz kochany ojciec, teść, dzia­

dek i pradziadek, przeżywszy lat 79. śp.

STANISŁAW STĘPNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Prosimy o nieskładanie\ kondolencji.
Ul. Jackowskiego 35 m. 4.

tDnia 6 grudnia 1979 r. zmarła po długicn
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., moja ukochana żona, mama, sio­
stra, teściowa, bratowa, ciocia, babunia, prze­
żywszy lat 66, śp.

JADWIGA KUCHARSKA
z domu Misiorna

Pogrzeb odbę po ląję w czwartek, 13 bm. o go­
dzinie 12.30 nd cinehtarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z córkami i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Grochowska 84 m. 3.

14684g

146Wg
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WIELKI — g. 19 „Król Roger’’ 
POLSKI — g. 19 „Ufo-oni” 
NOWY — g. 19 „Wierne blizny” 
LALKI I AKTORA — g. 10 (p. 

ramkn.) i 17 „Ludowa szopka pol­
ska”

: KDF MUZA — g. 10, 12,30. 17.30. 
20 „Britannic w niebezpieczeństwie” 
i/ang. 13 1.), g. 15 „Klęska” (runi. 
(15 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 15. 17.30 
„Dzień weselny” (USA 18 1.), g. 

’19.3O DKF
APOLLO — g. 15. 17.30. 20 „...có- 

żeś ty za pani” (poi. 15 1.)
BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 

20.15 ..Konwój” (USA 15 1.)
GWIAZDA — g. 10. 18. 20 „Aria 

dla atlety” (poi. 18 1.). g. 12, 14 
>.Szukaj wiatru” (radź. 15 1.), g. 16 
— seans zamknięty

JAGIELLONKA — g. 16 „Poca­
łunki z Hong-Kongu” (fr. 12 1.). g. 
18 „Każdy ma swoje piekło” (fr 
18 1.)

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Dwaj 
ludzie z miasta” (fr. 15 1.)

MALTA — g. 16, 18.30 „Szczęki” 
'{USA 15 1.)

MINIATURKA — g. 15.30. 17.45. 
20 „Panny z Wilka” (ool. 15 1.) 

’ OSIEDLE — g. 16 Bajki, g. 17 
^.Czwarte zwycięstwo” (radź. 12 1.), 
■g. 19 „Nocne widma” (ang. 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17 „Skrzy. 
;deiko czy nóżka” (fr. bo.), g, 19.30 
„Dzieje grzechu” (poi. 18 1.)

i RIALTO — g. 10.' 12. 14. 16. 18.
■W „Dora nadaje” (weg. 12 1.)
[ RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Dramat na polowaniu” 
(radź. 15 1.)

SŁONCE (Os. Przyjaźni) — g. 
15.30. 17.30 „Młynarczyk i kotka” 
(NRD b.o.). g. 19.30 „Zmory” (nol 

118 1.) — sala duża; g. 15.30, 17.30 
■„Gang Olsena na szlaku” (duń. 
12 1.) — sala mała

WILDA — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 Imperium namiętności” (jap. 
18 1.)

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
5 (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

.' SZPITALE — interna .chirurgia, 
okulistyka — ul. Garbary 17: chi­
rurgia dziecięca — ul. K^ys^wi- 
cza 7; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.
j

Wojewódzka Stada Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu ulica 

; Chełmońskiego 20. Wypadki ulic? 
ne i zachorowania w mtejseneb 

>. publicznych z terenu Poznania — 
itel. 999; nagłe zachorowania w 
domu tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne ca}a dobę): 
Os. Piastowskie 16. tel. 7^2-24; ul 
Bukowa 1. tel. 3O-12-61: Ugorv 16 
tel. 20-54-37; Kościuszki 103. tel 
544-44: Swarzędz ul. Wiankowa, 
teł. 544-44 i 137-399, Luboń olać 
Wolności 6, tel. 544-44 ty 130-399.

.Centralny Ośrodek In ferm" z u 
Poznańskiej Służby Zdrowia ulica 
Marcirjrowsklcco ?1 — czynny co 
dziennie g. 7-22, tel. 989 — udzie­
la informacji porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, in 
terwencje.

Telefon Zaufania 988, 'porady 
prawne tel. 522-51. Obie placówki 
czynne w dni powszednie g. 15.30- 
7.30 w dni świąteczne — całą dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52. 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22,' Słowiańska, Staro 
łecka 1, Głogowska 107/109. Osie­
dle Przyjaźni paw. 14L ul. Marcin 
ko<wskiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nieza­
pomniane stronice — „Cudzoziem­
ka” — fragm. pow. M. Kuncewiczo­
wej; 1.1.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 
16.01 Stara i nowa muzyka woj­
skowa; 13.20 Pomorska Jesień Jaz­
zowa; 79; 13.40 Kącik melomana 
— G. Bizet: I Suita z muzyki do 
sztuki Alphonse Daudet’a „Arlez- 
janka”; 14 Studio „Cama” (ok. g. 
14.05 — Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio „Relaks”: 14.25 Studio ,.Ga- 
ma” ,c.d.; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio ..Gama” 
c.d. (ok. g. 15.45 — Inf. dla kie­
rowców); 16 Tu Jedynka: 17.30 Ra- 
diokurier — aud. inf. SM: 13 Tu 
Jedynka c.d.; 18.25 Nie tylko dia
kierowców; 13.33 Konc. życzeń; 19 15
Kiermasz polskiej niosenki; 19.40
Rytniv ludowe Afrvki; 29.05 Konc. 
życzeń: 21.05 Kronika olimpliska; 
21.29 Utryory S. Moniuszki — Frag­
menty opery ..Paria”; 22.23 Gdańsk 
na muzycznej antenie; 23 Wita 
Was Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3, 5, 9, 10, 
11, 12, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM I: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9,?0 
Moto — sprawy; 9.40 Dla przed­
szkoli „Przybłąkał się pies”; 10 
Portret — ren. J. Rybczyńskiego: 
.10.30 Ragtimy Scotta Joplina; 10.40
Klucz do mieszkania i co dalej?; 
11 Młodzi muzycy na radiowej an- 
tonie — pianista J. Polański: 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.40 Muzyka spod strzechy; 
12.05 Tańce kompozytorów słowiań­
skich; 12.35 Max Roger — Serena­
da G-dur op. 95; 12.55 Śpiewa I. 
Santor; 13 Public, krajowa: 13.10
Muzyka operowa; 13.36 Ze wsi i ó 
wsi — Mistrzowie swojego warsz­
tatu: 13.51 Pieśni Schuberta śpie­
wa D. Fischer-Dieskau; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej: 14.25 Tu 
Radio — Moskwa; 14.45 Muzyku 
Haydna; 15.20 Popołudnie 
cząt i chłopców: 16 Gra
Manciniego; 16.10 Klasycy mti-yki 
XX wieku — B. Britten; 16.0 „Ko­
bieta z obcego domu” — on-ęwi: 
17 Operetka, j=j twórcy i wyko- 
nawcy; 17.20 „Pełzając u nóg He-

Wszystko o funduszu alimentacyjnym 
przez telefony „Głosu"

Zwoje z automatu

Nawiązując do zapowie­
dzianej wczoraj 'w „Gło­
sie” akcji informacyjnej 

na tematy, dotyczące obowiąz­
ku ponoszenia świadczeń fi­
nansowych na rzecz najbliż­
szych (a więc przede wszyst­
kim dzieci, ale w niektórych 
przypadkach także na rzecz 
np. rodziców) przedstawiamy 
dzisiaj podstawowe zasady dzia 
łania funduszu alimentacyjne­
go.

Ustawowy obowiązek zapew 
nienią własnemu dziecku, jak 
również zniedołężniałym rodzi 
com. środków materialnych, 
niezbędnych do życia, nie jest 
nowością. Prawo wvstęoowało 
w obronie pokrzywdzonych, za 
cądzając na zaspokajanie ich no 
trzeb odpowiednie kwoty od 
osób uchylających się od opie­
ki i świadczeń. Gorzej nato­
miast bvło z egzekwowaniem 
tych świadczeń Poszukiwanie 
dłużników przeciągało się. cza­
sem okazywało się. że należne 
ncdoDiecznym kwoty są w ogó 
le nieściągalne. W trosce o za- 
s pokoje nie ^odstawowych ich 
potrzeb, a także o przyjście z 
Domócą temu z rodziców, przy 
którym oozostawało dziecko.
ustanowiono w Pchco. dzi 
iącv od 1 stycznia 1975 r., 
dusz alimentacyjny.

Forma jego funkcjonowania 
następująca: w przypadkach 

^ła- 
fun

nie-
śriągalności zasadzonych alimen­
tów. na mocy orzeczenia sądu — 
comiesięcznej wypłaty określonej 
kwoty dokonuje Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych. Nie znaczy to 
jednak, by uwalniało to dłużnika 
od obowiązku spłacenia państwu 
wyłożonych jego zastępstwie
sum. Egzekwowanie ich jednak od 
bywa się już całkowicie poza pod 
opiecznymi i ich opiekunami.

Wystawa jakiej nie było
Miejska Biblioteka Publiczna 

im. Edwarda Raczyńskiego w 
Poznaniu postanowiła raz w 
roku eksponować w swei sie­
dzibie zbiory bibliofilskie 
Wczoraj właśnie otwarto oier- 
wsza taką wystawę, a stanowi 
ią część kolekcji warszawskie­
go bibliofila, aktora teatru „Sv 
rena” — Rudolfa Gołębiow­
skiego. „Igraszki nie tylko ka­
baretowe” — czyli historia poi 
skiej rozrywki to obfity
zbiór broszur, afiszy, plaka­
tów, nut, zdjęć, fotogramów 
itp„ z których — jak zazna­
czono w programie wydanym 
z okazji wystawy — wyekspo-

Drugie „Prezentacje" młodych muzyków
W Sali Malinowej Pałacu Działyńskich odbędzie się dzisiaj o godz. 

19 drugi koncert w cyklu „Prezentacje” zainicjowany przed mie­
siącem przez Państwową Filharmonię i Teatr Wielki w Poznaniu. 
Założeniem imprez jest przedstawienie w występach recitalowych 
młodych artystów obydwu placówek.

Wykonawcami dzisiejszego muzycznego spotkania będą: kontraba­
sista Piotr Czerwiński — absolwent Konserwatorium Moskiewskiego, 
laureat Międzynarodowego Konkursu w Genewie (akompaniować mu 
będzie Jan Poradowski) oraz śpiewak Teatru Wielkiego w Poznaniu 
bas Marian Kępczyński, ubiegłoroczny absolwent warszawskiej Aka­
demii Muzycznej. Temu artyście akompaniować będzie Krystyna Ku­
jawa.

W programie — utwory U. Friby, E. Tubina oraz pieśni i arie 
F. Schuberta. P. Czajkowskiego, S. Rachmaninowa, S. Moniuszki, 
H. Czyża, J. Haydna i A. Borodina, (wig)

neni”: 17.45 J Baptiste Lully: Sui­
ta francuska g-moll: 18 Amator­
skie zesooły przed mikrofonem; 
13.25 Plebiscyt Studia .Gama” — 
P:osenka roku: 18 40 Krajobrazy; 
19 Konc z nagrań WOSPR i TV 
w Katowicach: 19.40 Dom i my; 
20 „Samorządność’" — Nic u nas 
bez nas”: 20.20 Płyty stare ! no­
we — Cyprian Katsaris najwięk­
sza sensacja pianistyczna ostatnich 
lat; 21.40 J S Bach: „Motet „Sln- 
got” dem Herrn e!n neues Liod” 
BWV 225; 22 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny: 22.40 XVII Bydgoski 
Festiwal Muzyczny; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30. 13.30. 18.30. 21.30 23.30.

PROC RAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi: 9 „Obłęd” 
— ode. now J Krzysztonia: 9.10 
Gitarzyści grają przeboje; 9.30 Nasz 
rok 79-ty; 9.45 Konc. wiolonczelo­
we: 10.35 Kiermasz płvt wytwór­
ni Melodia: 11 Pow. w wyd dźw —
F Dostojewski — „Zbrodnia i ka­
ra”; 11.30 Jazzowe spotkania Joe 
Turnera; 12.05 W tonacji Trójki;
13 Powt. z rozrywki: 13.50 Śmierć 
w starych d.ekoracjach — ode pow. 
T. Różewicza: 14 w romantycz- 
tnym stylu brillant: 15.05 W poszu- 
łklwaniu straconego akordu — gra
j śpiewa Ześoół „The Moody Blu­
es”; 15.40 Beatlesi na orkiestrę 
smyczkową; 16 Rep A Olszew­
skiego pt. . Paweł”: 16.20 Muzyko, 
branie; 16.45 Nasz rok 79-ty; 17.05

O tym, ile osób zostało dzię­
ki funduszowi alimentacyjne­
mu uwolnionych od kłopotli­
wej uciążliwości bezskuteczne­
go dochodzenia w każdym ko­
lejnym miesiącu należnych pie 
niędzy, świadczą dane, udos- 
stepnione „Głosowi” przez za-

I . ■ • •

RODZINY
\

stęocę dvrektorą oddziału ZUS 
w Poznaniu, mgr Jadwigę Gor- 
las.

Z funduszu alimentacyjnego.
licząc od 
wonią tei 
z pomocą 
prawnvm

początku funkcjono- 
formv przychodzenia 
podopiecznych ; ich 
opiekunom. wvnła- 

cono dotychczą? 76 860 000 zł 
(poznański ZUS obejmował 
pierwotnie swa działalnością 
również województwa: kalis­
kie. konińskie, leszczyńskie 
pilskie, obecnie — wojewódz­
twa- konińskie i poznańskie): 
Zadłużenia, których dota,d nie 
udało sie wyegzekwować z tej 
ogromnej kwoty od dłużników 
wyroszą 29 433 000 zł!

Obecnie w województwach 
konińskim i poznańskim ko­
rzysta z funduszu aMmentacyj 
nego 2 521 osób a średnia wy­
płaty miesięcznej na osobę wv 
nosi 469 zł. Tvlko w dwóch 
przypadkach pieniądze z tego 
funduszu otrzymują rodzice 
'dłużnikami, w zastępstwie któ 

nowano część skromną, acz 
smakowitą.

Ekspozycję obejrzeli już mi- 
ło.śn;cv sztuki kabaretowej w 
Warszawie. W Poznamu wysta 
wa czynna będzie do końca 
stycznia. Potem zostanie prze- 
rńesiona do Katowic, a stam­
tąd — jakże inaczej — do Pa­
ryża. stolice kabaretu. Na wy­
stawie każdv znajdzie coś in­
teresującego dla siebie. Jedni 
z łezka w oku wspomną cza­
sy „Zielonego Balonika” „Qui 
pro quo”: inni poznaja mate­
rialne pamiątki po czymś, o 
czvm czytali jedynie w oodrę- 
cznikach szkolnych.. (ask)

Muz poczta UKF: 17.40 Bielszy 
odcień bluesa: 18.10 Polityka dla 
wszystkich: 18 25 Czas relaksu: 19 
Posłuchać warto...: 19.15 Standar­
dy na fortepianie g-a w Kamiń­
ski: 19 35 Ooerą — G Verd1 „Na- 
buchodonozor”• 19.50 ..Obłęd” — 
ode pow J Krzysztonia: 20 Z mo­
jej płytoteki: 20 30 W światło 1 w 
barwy wsłuchany — W Awierzv; 
21 Klubowe wieczory z Nina Si­
mone: 21.35 Antologia piosenki 
francuskiej: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Bob Dvlan; 22 15 Fo- 
noteka XX wieku: 23 Swoje ulu­
bione wiersze recytuje E Luba- 
szenko; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.’5, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 6.45 RadioeX- 
press; 8 600 sek. z zeso. „Budka 
Suflera”: 8.10 R-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących — j. polski 
— sem. I; 8.25 Kompozytorzy pol­
scy — A Zarzycki: 8.35 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach — Po­
lityka partii w dziedzinie zabez­
pieczenia potrzeb ludzi pracy: 9 
Dla kl. II—ITT (wych muz.) „Ma­
rzenia grudnia”: 9.25 Podróże mu­
zyczne no kraju; 9.40 „Przybłdkał 
sie pies” — aud Ireny Landau — 
cvkl: Znaczek z Czerw Krzyża; 
10 Dla kl. VT (historia) „Kalafiory 
z nadwanami”: 10.30 Estrada przy­
jaźni: 11 Dla szkół ś'?,;'nlch (hi­
storia) ..Brodaty”: 1130 Sn'ewa A. 
Tomowa-Smtow; 12.05 Czas do­

rych ZUS dokonuje wypłat al. 
mentacyjnych, są ich dzieci) i 
w obu przypadkach o wykona­
nie wvrok’i wnioskował Polski 
Komitet Pomocy Społecznej, 
nie zaś sami zainteresowani.

Symptomatyczne, że jeśli rodzi­
ce nawet dochodzą poprzez sąd 
należnego im alimentowania przez 
dzieci, po otrzymaniu uznającego 
to uprawnienie wyroku, nie stara,ja 
się o jego egzekwowanie. Do bar­
dzo rzadkich należa też przypad­
ki, że matka nie wywiązuje się ze 
swych wobec dzieci obowiązków 
i ze względu na nieściągalność za­
sądzonych świadczeń — ojciec po­
biera pieniądze z funduszu ałimen 
tacyjnego. ,

Wszelkie odpowiedzi i wyjaś 
Hienia w konkretnych sytua­
cjach, zainteresowane osobv 
będą mogły uzyskać podczas 

organizowane!jutrzejszej,
przez „Głos” akcji informacyj­
nej. 12 bm. w godzinach od 1? 
do 16 nrzv telefonach redakcy^ 
nrch będą dyżurowali i udzie- 
lal5 norad przedstawiciele' Sa­
du Wojewódzkiego — sprawy 
opiekuńcze, uzyskiwanie pra­
wa do świadczeń alimentacyi 
nvch — nr tel • 66-59-39 i ® 
600-41 wewn. 225; Prokuratu- 

Wojewódzkiej spraw v
dotyczące uchylania się od oła 
cenią przyznanych p^e? sąd 
świadczeń — nr tel. ® 600-41 
wewn. 216; Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych — zasady kc 
rzysłania z fundusz” alimen­
tacyjnego — nr tel • 66-57-18 
i 9 600-41 wewn. 215.

Można też zwracać się o wy­
jaśnienia i porady listownie 
piszac pod adresem: Rędakcj' 
„Głosu Wie! k or>ol ski ego”
60-959 Poznań, skrytka poczto­
wa nr 1074.

ZDZISŁAW KANDZIORA

KALEJDOSKOP I 
POZNAŃSKI
Kin sylwestrowe wieczory wie- 
* lu poznaniaków wybiera się 

do Ickali, w których różne impre­
zy organizuje WPT „Przemysław". 
Ostatnie wolne stoliki czekają na 
chętnych w zajeżdzie „Rzepicha” 
koło Pobiedzisk, w restauracji 
„Napoleonka” w Jarosławcu oraz 
w poznańskich lokalach „Piracka" 
i „Wielkopolska", (c)
7 dniem 15 grudnia zmieni się 

numer telefonicznej zega­
rynki z 96 na 926. Podczas prze­

taczania tej usług? aa nowy numer 
(tak! sam w całym kraju) mogą 
wystąpić zakłócenia, za co dy­
rekcjo Wojewódzkiego Urzędu Te 
lekomunikacji w Poznaniu prze­
prasza. (na)

Z kroniki sądowej

Lentex łupem złodziei
Lokatorzy nowych osiedli miesz­

kaniowych mają sporo zastrzeżeń 
do wykładziny podłogowej lentes. 
Grupa nieuczciwych pracowników 
Kombinatu Budowlanego „Pozuań- 
Północ” nołakomiła sie wszakże 
na te wvkład.zine wierząc, że zdo­
ła ją sprzedać od ręki. I tak też 

brych gospodarzy z Bydgoszczy; 
12.25 Giełda nłvt; 13 J rosyjski — 
powt.: 13.20 Dla kl TT—Tli' fwvch. 
muz.) „Marzenia grudnia”: 13.45 
Tu Studio Stereo (o?ólnon.): 14.45 
Kazimierz 79; 15 05 Matysiakowie; 
15,40 Książki, do których wraca­
my „Niebezpieczne związki” — 
fr. now.; 16.05 Homo creator — 
dr W Linowski z Zawichostu; 
16.25 Rpzmowc o sprawach rol­
nictwa; 16 40 „Postawy I działania”; 
1650 Radioexnress: 17 Stereo: Pio- 
sonki nagrodzone: 17.15 Aud snoł.; 
17.25 Magazyn snraw studenckich 
— autor: M Nanlerałowa; 17 50 
Stereo: Muzyka słowiańska: 18.25 
Klub pod z.nakiem zapytania — 
Rnzmcwiamo o jeżyku — aud. z 
telefon, udziałem słuchaczy — tel. 
29-40-21 od 12.09—19:15: 19.15 J an­
gielski: 19.30 Muzyka instrumen- 
tal^o-wokalna (stereo ogólnon.); 
?n.2O Odrestaurowane nagrania 
Grzegorza Fitelberga: 2050 Opo­
wieść o Cza jkowskim: 21.20. D. 
Szostakowicz — T Koncert na 
w’olonczele i ork. Es-dur op. 
107; 21.50 NURT — psychologia — 
Integracja rozwoju intelektualne­
go 1 emocjonalno-społecznego: 22.15 
Prądy i poglądy — S-andinizm — 
nowa wersja rewolucji latyno — 
ameryk.; 22.35 Przymiarka do 
przyszłości — Przeobrażenia w 
strukturze zatrudnienia w mieście 
i na wsi; 22.50 Śpiewa B. Gigli.

Wiadomości; 6.40, 12, 15. W, 22.55.

Pod patronatem naszej redakcji

Gwiazdkowe dedykacje
Dorocznym już zwyczajem w okresie Gwiazdki pisarze środowi­

ska poznańskiego dedykują swe książki. Patronuje temu m. in. 
„Głos Wielkopolski".

Dzisiaj w księgarni im. Adama Mickiewicza przy uł. Lampego 
w godzinach od 16 do 17 podpisywać będzie swe książki Józef Ra­
tajczak, a w godz. od 17 do 18 Ewa Najwer. (bran)

Zagadka dla płetwonurków

Jak woda niszczy nabrzeże 
portu na Garbarach?

— Warta powoduje tutaj coraz większe szkody — mówi 
pracownik portu rzecznego na Garbarach, wskazując na na­
brzeże.

— Ale gołym okiem niewiele widać.
— Rzeczywiście. — Woda jednak przesiąka przez ściany na­

brzeża. Wykazułą to badania. Czasami tu i ówdzie now^taje 
zapadlisko w podmytym gruncie. Gdzieś musi przeciekać.

Tylko gdzie i ile? Na to pytanie odpowiedzieć nie łatwo, bo 
miejsc przepuszczania wody trzeba szukać pod jej powierzchnią 
na znacznej długości. Szkody wystepu;ą raz po raz i w róż­
nych rozmiarach, czasami nawet nie zauważone, co wyklucza 
możliwość doraźnego wykonania badań. Pozostaje więc solid­
ne sprawdzenie całego nabrzeża.

Nie ma jednak soecLalistycznego przedsiębiorstwa do takich 
zadań, więc na ogół ich wykonanie się odwleka. W Poznań­
skim porcie nie można już jednak czekać, bo poziom Warty 
będzie sie zapewne stale podnosił (zwłaszcza podczas przysz­
łorocznych roztopów wiosennych) i mgdy nie wiadomo, jakie 
to może spowodować konsekwencje. Zwrócono sie więc o po­
moc do Poznańskiego Klubu Działalności Podwodnej.

Dzisiaj jego ekipa zaczyna prace w porcie na Garbarach. 
Płetwonurkowie centymetr po centymetrze sprawdza szczel­
ność śc’»ny nabrzeża na długości około 300 metrów. Wykorzy­
stana przy tym odpowiedni sorzet do wykrywania nieszczel­
ności w podwodnych konstrukcjach. Najprawdopodobniej 
z robotą uporają sie w dwa dni. Wówczas można bidzie za­
pewne zaradzić wdzieraniu się Warty w ląd i niszczeniu 
umocnień ścian portu.

Dla poznańskich płetwonurków obecne tygodnie sa nader 
pracowite. Otrzymują zlecenia na rozmaite roboty podwodne, 
które trzeba wykonać p^zed nadeiściem mrozów i podniesie­
niem się poziomu rzek. Niektóre zadania są wyjątkowo skom­
plikowane. jak choćby ekspertyza podpór mostowych na bar­
dzo wartkiej Nysie Kłodzkiej: w najbliższych dniach spraw­
dzony zostanie stan techniczny tych obiektów w miejscowoś­
ciach Lewin Brzeski i Skorogoszcz na Opolszczyźnie. fbop)

się stało. Kierowca Jan waśeiński 
— współdziałając m. in. z kierow­
nikiem grupy robót, Jerzym Bent­
kowskim — ukradł lentex wartoś­
ci 166 000 złotych, rpjy ten łun od- 
kunił od nich Walerian JędTzy- 
cb" wski.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu ska­

TELEWIZJA ]
PROGRAM 1

6.00 — TTR — Uprawa roślin, 
sem. 3 — Uprawa bobiku i łu­
binu;

6.30 — TTR — Hodowla zwierząt, 
sem. 3 — Użytkowanie mięsne 
kur Pomieszczenia;

11.05 — Dla szkół - J. polski kl.
3 lic. — J Słowacki „Kordian” 
— ode. 2;

12.00 — Dla szkół — Historia, kl. 8 
— „Polski wrzesień”;

12.55 — Dla szkół: J polski, kl. 5 
— „Janko muzykant”:

13.25 — TTR — Uprawa roślin, sem.
1 — Melioracje wodne, odwad­
nianie gruntów;

14.00 — TTR — Hodowla zwierząt, 
sem. 1 — Konserwacja pasz gos­
podarskich;

16.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych
17.00 — Sonda: YMały człowiek” — 

o nowoczesnych metodach o- 
pieki nad matką i dzieckiem

77.35 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

18.00 — „Lew Jaszyn” — film dok. 
o radzieckim bramkarzu (kol.);

16.30 — „Królik Bugs przedstawia” 
amer. film animowany (kol.);

1859 — Radzimv rolnikom (kol.);
19,00 — Dobranoc (kol.);

Przy pomocy takie­
go urządzenia—au­
tomatu powstają 
zwoje silnika ele­
ktrycznego w poz­
nańskim „Wiefame- 
lu".

Fot. — R. Królak 

zał J. Waścińskiego na 5 lat po­
zbawienia wolności. 40 000 zł grzyw 
nv. konfiskatę mienia w całości i 
nozbawienie nraw nuhlieznyeb na 
3 lata, natomiast w Jndrzvchow- 
skieso na « lata nozbawienia wol­
ności. 50 ooo zł erzywnv. nozba- 
wienie nraw nuWie7”vrh na 3 la­
ta i częściowa konfiskatę mienia 
(w postaci samochodu ..Moskwicz”).

Sad skazał również dwóch pozo­
stałych oskarżonych. Wrrok ten 
jest prawomocny tylko w odnie­
sieniu do J, Waścińskiego. (ak) 

19.10 — Siódemka:
19.30 — Wieczór z dziennikiem — 

(kol.):
20.30 — ..Sam i Sally” — ode. 6 nt.: 

„Rós antylopy” — film fab. 
TV franc (kol.);

21.35 — Wszystko za wszystko Z 
prof. Sędzimirem Klimaszew­
skim:

22.4.5 — Dziennik (kol.):
23.00 — „Camerata” — magazyn 

muzyczna 'kol,).
PROGRAM 2

13.55 — „Zwierzyniec” (powt.);
14.25 — „Tropami mitów ode. 3 

„Rozbity ołtarzyk” (powt.);
15.05 — „Rewia eanzonelek” — pro­

gram rozrywkowy (nowt ):
15.35 — Studio Sport —, Moskwa 80 

(nowt.);
16.10 — Jeżyk angielski — kurs 

podstawowy lekcja 11;
16.35 — Jeżyk . niemiecki — kurs 

podstawowy, lękcja 11;
17.00 — Kino Telewizji Najmłod­

szych (kol ):
17.30 — Poradnia „Zaufanie”;
18.00 — Poradnik dobrych obycza­

jów (kol.):
18.25 — ..Polska bandera na mo-zu 

w n wojnie światowej” — pro­
gram morski; ,

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem —
20 30 — Wtorek Melomana <kol.); 

(kol.);
21 25 — 24 godziny (kol.);
21.35 — Premiera w Dwójce: — 

..Magellan powraca” — rumuń­
ski film wojenny (kol.).


